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Katastrofalna 


WARTA — WISŁA 5:0. 

Oczekiwane z tak niezwykłem zain- 
teresowaniem spotkanie mistrza ligi z 
wicemistrzem zakończyło się wynikiem, 
stanowiącym największą tegoroczną 
sensacię rozgrywek ligowych. Wyniku 
tego nie spodziewali się nawet najza- 
gorzalsi zwolennicy Warty! Z ręką na 
sercu przyznać trzeba łednak, że na 


Itak wysoką porażkę Wisła nic zasłu-| 


żyła, a do sukcesu Warcie wydatnie 
„dopomógł bramkarz Kożmin, który trzy 
[pierwsze bramki must wziąć na swoje 
|sumienie. 

f£ Drugim faktem, rzucającym się w 


oczy, był spadek formy u mistrza Ligi. | 


[Gwiazda Wisły zaczyna blednąć! To 
jubiegłym szła twardo od zwycięstwa 
do zwycięstwa, a atak zdobył najwięk= 
iszą ilość bramek. Obecny atak Wisły 
nie może się zdobyć nawet na skutecz- 
[ny strzał. gubi się ustawicznie w hiper- 
ikombinacjach. Najjaśniejsze punkty mi- 
Istrza to niezrównany i niestrudzony 
Kotlarczyk I na środku pomocy i nie- 
zawodny Pvchowski w obronie. Na plus 
Wisły trzeba zapisać jej grę zupełnie 
fair aż do ostatniej minuty, Po ostatnim 
meczu z Cracovią spodziewano się bru- 
talnej gry gości, tymczasem pod tym 
względem nastąpiło miłe rozczarowa- 
nie, choć gra była ostra i zacięta. 
Warta rozegrała się dopiero w dru- 
£icj połowie. gdy padła pierwsza bram- 
Jka. W przeciągu niespełna 30 minut — 
pięć bramek Świadczy majlepiei o sku- 
eczności ataków „zielonych“. Oby ten 
Ostatni sukces był punktem zwrotnym 
w dotychczasowych ich niepowodze- 
miach. ; 
arta wygrała dzick! większej bo- 
"w" mści utąky. Pomes Jej stanęła tv: 
tawet ysokości zadala c rio 
obronne z jubilatem 20 meczu Smiyla- 
iom nic popełniło prawie żadnego ra- 


Eącego błędu. Zwycięstwo więc nale- | 
ało się Warcie, aczkołwiek cyfrowo | 


yło ono za wysokie. 

Przed sędzią p. Słomczyńskim z So- 
Bnowca drużyny stanęły w następują- 
cych składach: Wisła: Koźmin: Py- 
thowski, Makowski: Kotlarczyk II. Ko- 
tlarczyk I, Bajorek; Adamek, Ketz, 
Reyman I. Reyman II, Balcer. Warta: 
Fontowicz; Śmiglak, Flieger, Przyku- 
tki, Wojciechowski, Szerfke I, Rado- 
Jewski, Knioła, Szerike Il, Przybysz, 
Rochowicz. 

b Pierwsza połowa, którą uptymeła bez- 
ramtkowo. nie wykazała właściwie ni- 
bzyjej wybitnicjszej przewagi. Ataki 
tmieniały się ustawicznie, bardziej 
trożne były. jednak akcje Warty, niż 
Wisły. Obydwie strony rezerwowały 
fwoje siły na druga CZEŚĆ gry. 

, iPerwsza bramka pada w 17 min. 
ptrzela ją Przybysz. a raczej ciałem 
bpycha piłkę w bramke. wykorzystując 
homent. kiedv bramkarza zasłonili ©- 
drońcy. Ten niespodziewany zupełnie 


kces podnieca ogromuie „zielonych. | 


a oni od tej chwili na bramke Wisly 
tawicznie i w 28 min. bramkarz Wi- 
y doponraza im do uzyskania drugiej 
amiki. Szerfke M z daleka oddaje 
zał który Koźmian fatalnie przepisz 


już nie ta sama Wisła, która w roku! 


! ir 


| -L 


cia brain (33 mia.) i6st dziełom Przy 
bysza. Pita idzie ze skrzydła, Koźmin 
dotyka końcami palców i... 3:0 dla War 
ty gotowe. 
szą bramką dnia. Strzela. go Szerike li 
kę Pychowskiemu. Robinsonwada Kożmi 
na była spóźniona. 

Na minutę przed końcem sedzia dyk- 
tuję karnego przeciw Wiśle za rekę 
Makowskiego. Przybysz strzela, piłka 
odbija się od słupka, wraca w pole. tu 
chwyta ją Rochowicz, podaje Przybyszo 
wł „a ten umieszcza ją w siatce, ustala- 
iąc wśród ormłuszających oklasków wi- 
downi rezultat dnia. 

Sędzia p. Słomczyński okazał się €- 
m © din m RZ 


Koszutski po ostatnim wypadku na 
torze kaliskim przychodzi do zdrowia, 
jednakże ma jeden palec u ręki sztyw- 
ny, co dla niego, iako pianisty-wirtuo- 
za, może stanowić dużą przeszkodę w 
przyszłej pracy artystycznej. 

Wielka szkoda, że Koszutski z tego 
powodu nie będzie mógł startować w 
Mistrzostwie Polski. 

Kołarski bieg naprzełaj dookoła Lwo 
wa 150 kim. o nagrodę Ateneum, przy- 
| móst zwycięstwo Tropaczyńskiemu w 
bardzo słabym czasie 2:34:15,8; 2) 
Matjaszewski; 3) Drcher. 

Mecz międzymłastowy Wiino—Grod- 
no rmdzegrany w Wilnie. przyniósł zwy- 


Pa, nie starając się nawet bronić, Trze | cięsttwo Wilzu w szosurżku 2:1. 


_ NA STARCIE WIELKIEGO 
Wiera 
sygual 


Zahradnik (Czechosłowacja) na 
z startera > 


RAIDU AUTOMOBILOWEGO. 
aga czeka-1 


Czwarty goal jest najładniei | 


z podania Rochowicza. który oaebrał pił | 


POCZ 


CRACOVIA ZWRACA O 


nerzieznym i bezstrommyni arbitrem. Pu 
bliczności 5 tysięcy. 


CZARNI — LF.C 6:0 (3:0) 
Drugi występ Czarnych na Śląsku 


są sę 


BECNIE wA SIEBIE POWSZECHNĄ UWAGĘ. 


19,CZERWCA 1929 


oo 
ARENY 2. 


przywiósł òmi now 


irowo, niz por.zedmio. zwyciestwo, no | zwycięstwa 


i cenne dwa punkty. 


Tak wysokiej porażki. IFC nikt nie o- | 


czekiwał. Przewidywania szłv raczej w 


POKŁOSIE NIEDZIELI LIGOWEJ 


Wyniki ostatniej niedzieli ligo- 
wci były bodaj największą sensa 
cią sportową całego roku. 

Nie znalazł się chyba bowiem 
żaden fanatyk Warty, któryby 
marzył o takim pogromie dwu- 
krotnego mistrza Ligi. 

5:0! To już nie przegrana, 
lecz klęska, jakiej Wisła nie doz- 
nała od dawien dawna. 

A teraz zwycięstwo Czamych 
nad I. F. C. 6:0. Czy mógł kto 
przewidzieć, że twardy zespół 


| śląski, na swojem własnem boi- 


sku straci w jednym meczu tyle 
bramek, co w sześciu poprzed- 
nich? 


Doprawdy wobec takich nie- | 


spodzianek największe niepraw- 
dopodobieństwa stają się możli- 
wemi i kto wie, czy maruderka 
Polonia, nie zacznie nagle iść od 
zwycięstwa do zwycięstwa! 


, 


w. 


RWE 


NAJLEPSZE WIOŚlĘ 
Zwycięska osada czwórek półwyścigowy 


pzzębywa dystans 1200 mtr 5 Tj sekundy 


l 


Z innych meczów niedzielnych 
dość sensacyjnie wypadło jesz- 
| cze zwycięstwo 3:0 Cracovii nad 

Garbarnią. Jeżeli można to u- 
|ważać za stałą poprawę formy 
 białoczerwonych, odegrają oni 
jeszcze poważną rolę w czoło 
wej grupie ligi. 

Sytuacja pod względem straco 
nego przez kluby terenu przed- 
stawia się najkorzystnici obecnie 
dla Czarnych, którzy oddali in- 
nym rywalom tylko 5 pkt. Dalej 
| idzie Ruch i Ł. K. S. (po 6 pkt.), 
Wisła (7), Warta. Garbarnia, 


i Pogoń (9 p.), Cracovia, Tury- 
ści (10 p.), Legja (13 p.), Polo- 
nia (15 p.). 

Stawka, jak widzimy iest nie- 
tylko przemieszana, lecz układ 
jej zmienia się, zwłaszcza W 
| środku tabeli, co niedziela. 


— TJLICY. 
_ 4 pod sterem p. 


Bętkowskiej 


I F. C. (8 pkt.), Warszawianka! 


tzcze wVŻSze ©v= | kierunku wyniku remisowezo. a nawet 


miejscowych. Tyłko nikt 


| nie brał w rachubę pogody. 


| 


i 


Po południu spad! deszcz. zamieniając 
boisko nie tyle w kałuże „ile w przyjem- 
ne błotko. Kto był świadkiem zeszło- 
niedzielnej gry Czarnvch na błocie, dla 
tego szansę IFC na wygraną zmalały 
do zera. I słusznie. 

Czami pokazali się z najlepszej swej 
strony. Zastosowawszy się do terenu, 
zdobywali pole krótkiemi ostremi pa- 
ssingami, nie bawiąc się w niepotrzebne 
przetrzymywanie piłki i driblinci, 

l tylko ta metoda była w tym wypad- 
ku celowa i produktywna. 

A. I. F. C.! Niestety, nie można go 


-= | mnogi a Si 


Pusch i Ełnbrot, dwaj czołowi za- 
wodnicy torowi Unionu z Łodzi, przy- 
jechali już do Warszawy i trenuią pil- 
nie na Dynasach, szykując się do nie- 
dzielnego Mistrzostwa Polski. * 

Raid dookoła województwa łódzkie. 
go odbył się staraniem sekcji motocy- 
klowej S- Ś Union (Łódź) na prze- 
strzeni 460 km. Zgromadził on na star- 
cie 22 zawodników, z których do mety 
przybyło 21. Trasa biegu przechodziła 
m. in. przez Pabianice — Sieradz — 
Kalisz — Konin — Wartę — Szadek — 
Zgierz — Brzeziny z powrotem do Ło- 
dzi. Pod względem sportowem raid na- 
leży uznać za całkowicie udany. Orga- 
nizacja biegu doskonała. 


Po starcie 
połowska 


m w 


ROK IX. 


WIELKI TRIUMF WARTY i CZARNYCH 


porażka Wisły 0 : 5 w Poznaniu. atowicach 


było nazwać drużyna ligowa. Każdy, 
| gracz gonił za piłka na własną rękę, 4 
dostawszy ią, tracił przy naibliższym po 
jedynku z graczem Czarnych. O jakiej- 
kołwiek kombinacii nie było mowy. Każ 
| da rwafa się u podstawy lub napotykała 
| na drodze przeszkodę w. postaci prze- 
ciwnika. 

Napad Czarnych — to Nastula. Mały. 
| szybki, zwrotny. świetnie rozdziela pił- 
| ki, wykorzystując każdą dogodną pozy- 
| cię. Nie wiele ustępuje mu Revman, mo 
że nie tak szybki. lecz nie gorszy tech 
nicznie. Na lewem skrzydle zobaczyliś- 
my po dłuższej przerwie Winnickiego, 
ex-bramkarza Czamnych. Jak na p'er- 
| wszą po przerwie gre spisywał się wspa 
niale, strzelając 2 bramki. « 

j W pomocy, której możnaby zarzucić 
jedynie brak defensywmości. wyróżniał 
się swą pracowitością Piłat H i Witkow 
ski. strzelec jednei bramki. W obro- 
nie jak zwykle dobry Chmielowski. Kra 
sicki nie miał prawie nic do roboty. 

O I, F. C. nic nie można powiedzieć. 
Chyba, kto grał gorzej. Jedynie Heiden 
reich t chwilami Sośnica (ale tylko chwi 
lami) byti dobrzy. 

Wynik też jest najzupełniej 
żony. 

Obydwie drużyny w swych normais 
nych składach. a wiec: 

I. F. C. — Spalek: Sośnica. Heiden- 
reich; Wyleżoł, Machinek, Bischof, Knap 
czyk, Pośpiech Dittmer. Geissler. Gó- 
recki. 

Czarni w tym samym składzie co t 
przeciwko Ruchowi. z wyjatkiem lewe- 
go skrzydła. gdzie zamiast Harasyino- 
wicza grał Winnicki, 

Grę rozpoczynają goście. Już w 8-el 
minucie długi strzał Revmana przynosi 
sukces Czarnym w postaci 1-ej bramki. 

„Aw 8 minut później Winnicki wykorzy 
stując umiejętnie bład Sośnicy umiesze 
cza znów piłke w siatce. 

L F. C. próbuje atakować, wyrównu 
jąc lekko grę i uzyskując nawet w 32 
corner niewykorzystany. Ale już w 2 
| minuty po tem Reyman strzela z po- 
|dania Nastulii podwyższając rezultat 
Ina 3:0. 

Ataki Czarnych sypią się, jak z ro- 
gu obiitości. Jeden z nich prowadzony 
przez Ostrowskiego, likwiduje z naj- 
|wyższym trudem Sośnicą wybijając 
pifkę na róg.. 

Po pnzerwie w 24-ej minucie Rcy= 
man strzela ostro Spałek nie mogąc 
chwycić śliskiej piłki, odbija ją w po- 
le, tuż pod nogi Winnickiezgo. który 
plasuje ostro i 4:0, 

Gra toczy się na połowie - gospoda- 
rzy. Pomoc Czarnych wspiera ataki 
linji napadu i znów w 30 min. Wiłkow= 
ski z 30 metrów, kieruje ostry strzał 
na bramkę, Spałek zasłonięty nie wi- 
| dzi piłki, 5:0! 
| L F. C. zrywa się do ataku, usiłując 
uzyskać honorowego goala. 
| W pewnym momencie Nastula z piła 
ką przedziera się przez obronę i © 
strym strzałem kończy serię bramek, 
| Sędzia p. Danziger z Łodzi — dobry, 
| choć drobiazgowy, nie dopuścił do 
| zbyt ostrej gry. na co się zwłaszcza pu 
|przerwie zanosiło. 
| Publiczności przeszło 2 tysiące. 


zasłtle 


| 


BIEG 200 mtr. NA MISTRZOSTWACH STOLICY. ; 
: na lewo Jankowska (Grażyza) wyc n biegu, za pią Wierzą 


(drsgie miejsce 
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Ł.K.S. ZWYCIĘŻA 


TURYSTÓW 2.1 


I ZAJMUJE PIERWSZE MIEJSCE W TABDLI 


„ W idealnych warunkach atmosferycz- 
mych, wśród kołosalnego napięcia prze- 
pełnionej po brzegi widowni odbyły się 
łódzkie derby piłkarskie. mecz ŁKS-u z 
Turystami 

Ogólnie fioletowi byli wważani za fa- 
morytów, wystąpii bowiem w składzie 
identycznym z tym. który tak znakomi- 
cie grał przeciw Legii. podczas gdy 


Czerwoni grali bez Kubiaka, Durki i So | ataku 


wiaka, z Pegzą w pomocy, Niklem na 
prawym łączniku i Stolenwerkiem na 
skrzydle. 

Jak zwykłe w mistrzostwach, zwła- 
szcza gdy przeciwnikami są Tywałe lo- 
kalni poziom gry jest niski, niema bo- 
wiem gry — jest walka. Tak też było 
w niedzielę w Łodzi. Mecz ostry w 
morderczem tempie prowadzony. przy 
zmiennej przewadze walczących nie dal 
widzowi pięknych pociągnięć ataku, ro- 
zummych akcyj. niemmieji obfitował w 
masę emocjonujących niomentów. ostre 
strzały na bramke, oraz piękną grę nie 
których jednostek. 

Zasłużone zwycięstwo odniosła dru- 
żyma ŁKS-u, która we wszystkich lin- 
jach była lepszą. Wynik 2:1 jest wy- 
kładnikiem sił. choć Turyści mogł pod 
koniec meczu nawet wyrównać, Ł. K „S. 
miał więcei z gry, zawodnicy jego byli 
znacznie lepiej dysponowani zarówno 
biegowo jak i strzałowo. 

IW zespole zwycięskim na vlan pier- 
wszy wysunął się znowu Mila, który 
bromił z poświęceniem w naigroźniej- 
szych momentach podbramkowych. Na 
dobro tego gracza można zapisać, że 
Avyzbymwa się powoli pozerstwa co mu 
bezwątpienia wychodzi obecnie na lep- 
sze. Obrona ŁKS-u hr ~ ~ nie dc 
przebycia dla napastników fioletowych, 
miała iednak chwile załamania się. nao 
góľ stala na wysokości zadania. W po 
mocy zwycięskiej drużyny klasą dla sie 
bie był Jasiński. dobre chwile miał 
Trzmiela, jasnym pumktem bv! Pegza. 
W ataku na płan pierwszy wybijały się 
skrzydła, zwłaszcza Stolenwerk, który 
dysponuje ostrym strzałem. Na wyso 
kości zadania stał również Śledź. Naj- 
pracowitszym graczem w tei linji był 
Jańczyk. który był wszędzie. Król po- 
kazał kika pięknych i mądrych po- 
ciągnięć. Błędem. czy też nieporozu- 
mieniem było wystawienie Nikla z dru- 
giej drużyny, któremu brak orientacji, 
sirzału, przedewszystkiam zgrania się. 

Po przeciwnej stronie Michalski miał 
kilka gorących momentów. z których 
wyszedł obronną ręka. Pierwszą bram 
hę. zdobytą przez Króla ma on w czę- 
ści na sumieniu. Z obrońców lepszy 
Kubik, Karaś obok jasnych momentów 
mal dużo bardzo słabych. a pod koniec 
meczu zupełnie sie załamał. W pomo- 
cy klasą dia siebie był Kahan. technicz- 


nie najlepszy gracz na boisku. Trzymał 
on ciągle w szachu Śledzia. Jego spo- 
sób odbierania piłki i podawania iej swe 
mu najpadowi Sprawia widzowi satysfak 
cję. Wieliszek zrarł tylko przez pół go- 
dziny pierwszej połowy. później był wo 
góle niewidoczny. Gracz ten nie jest w 
stanię wytrzymać tak ostrego tempa. 
Hintz dał z siebie wszystko. co mógł. W 

aku fiobetowych nie „kielło” się jakoś, 
Trudno kogoś wyróżnić. albowiem wszy 
scy, a zwłaszcza łącznicy, grali poniżej 
swej zeszłotygodniowei formy. Dotyczy 
to również skrzydłowych. Mimo sła- 
bei gry ataku Turystów i dobrej tyłów 
ŁKS-u. fioletowi byli chwilami bardzo 
groźni, zwłaszcza w pierwszym kwan- 
dransie gry i w ostatnich 10 minutach. 

Z przebiegu meczu warto zanotować 
min. 12-ta. kiedy Nikiel z 2 mtr. nie tra- 
fiado bramki. W 23 min. wolny przectw 
Turystom strzela Śledź ostro. Michalski 
niepewnie chwyta. stojący obak Krói 
wybija mu piłkę z rak. ŁKS prowadzi 
1:0 ku entuzjazmowi widowni. Tuż 
przed końcem pierwszei polowy gry. po 
dobna sytuacja. Wolny przeciw Tury- 
stom strzela tym razem Król. Ostry 
strzał trafia w słupek. Po przerwie. juz 
w 2-ej minucie z zamieszania podbram- 
kowego Turyści wyrównują. Nie długo 
danem im było cieszyć się tym sukce- 
sem. albowiem z dośrodkowania Śle- 
dzia, Król główką zdobywa efektowną 
bramkę. Mimo heroicznych wysiłków 
obu stron, mimo przejścia Karasiaka w 
35 min. do ataku. Turyści nie mogą wy- 
równać a ŁKS nie jest w stanie powięk 
szyć swego dorobku. 

Osobny rozdział w tem sprawozdaniu 
należy się sędziemu p. Nawrockiemu, 
który przerywał bezustannie grę. 


PRZEGLĄD SPORTOWY Środa, 19 czerwca 1929 rofa. 


TRIUMF PODGÓRSKIEGO 


W MISTRZOSTWACH 


W ubiegłą niedzielę. dnia 16 b. | 


m. odbyły się na torze dynasow 
skim wyścigi o mistrzostwo sto- 
licy dla krótko i długodystansow 
ców. Była to jednocześnie je” 
neralna próba przed mistrzo- 
stwem torowem Polski. które ro 
zegranę zostanie w następną nie 
dzielę. 

Prawdziwą niespodziankę 
sprawił wszystkim S. Podgórski, 
który po czterech załedwie tre- 
ningach znajduje się już w do- 
brej kondycii i po przejściu 
ćwierć i półfinałów wygrał mi- 
strzostwo sprinterów (200 mtr.— 
13 sek.), bijąc mistrza Polski L. 
Turowskiego i zostawiając go o 
cały rower wtyle. 

Trzecie i czwarte miełsce po- 
dzielili między sobą Łączyński i 
Tschirschnitz I. 

Bieg 1.000 mtr. „Młodzików 
wy”rał Mikocki przed Siennic- 
kim w 17.4. Trzy biegi za moto- 
rami o Naramiemmik na ogólnym 
dystansie 50 kłm. wygrał bez- 
konkurencyjny obecnie w tych 
biegach J. Oksiwtycz przed Ka- 
mińskim į Janocińskim. mimo te- 
go, że dwaj ostatni dostali shan- 
dicapowane motory z rolkami o 
20 cm. krótszemi. Szkoda wiel- 


TOROWYCH STOLICY 


ka, że Józef Lange od dłuższe- 
go czasu nie chce stawić czoła 
Oksiutyczowi: Walka tych 
dwuch godnych siebie zawodni- 
ków byłaby naprawdę ciekawa. 

Międzybieg na 2 okrążeniach 
toru wygrał łatwo Kendzia przed 
niedotrenowanym Nicińskim 
(13,8). Bieg półdystansowy na 
5 kłm. dał zwycięstwo Włodar- 
|czykowi K. przed Skrzypkow- 
| skim w czasie 8:38. 

W biegu krótkodystansowym 
na 1.000 mtr. przybyli: 1) Has- 
selbusch, 2) Kendzia, 3) Doley w 
13,2 sek. : 

Ostatni punkt programu o Mi- 
strzostwo dla długodystansow- 
ców na 50 klm. z 10-ma finisza- 
mi dał dużo emocyj publiczności | 
i wykazał, że doskonały i praco- 
wity K. Włodarczyk niema dla; 


siebie na torze na długich dystan 
sach konkurencii. 

Rezultat tego biegu był nastę- 
pujący: 1) K. Włodarczyk (34, 
punkty) czas 1:32.16, 2) Karle II 
(17 punktów), 3) Karle I (15 p.), 
4) Popowski (12 p-), 5) Gronczew 
ski 4 p.). 

Pogoda tym razem dopisała 
W. T. C., to też publiczności było 
bardzo dużo. 


600 PIŁKARZY WARSZAWSKICH 


WALCZYŁO W TURNIEJU SZÓSTKOWYM 


Dwudniowy turniej szóstkawy o mi- 
stnzostwo Warszawy, wywołał znacz- 
ne zainteresowania. Do zawodów zgło- 
silo się ogółem około 600 graczy z 55 
drużyn. Reprezentowane były prawie 
wszystkie A, B i C klasowe kluby, a z 
drużyn ligowych — Lezja, Pierwszy 
dzień przyniósł odrazu szereg niespo- 
dziamek. Leader kl. A AZS, został nie- 
spodziewane wyeliminowany, z dal- 
szych rozgrywek przez C  kiasową 
Lawinę, Z dalszych niespodzianek, war 
to zanotować przegraną Ruchu z Ma- 
rymontem 0:3, kręskę Legji II ze Strza 
łą, oraz szereg zwycięstw Ogniwa. 
Ogółem zakwalifikowało się do dal- 
szych rozgrywek po pierwszym dniu 
14 drużyn. 

Drmeziego dnia do ćwierćfinałów do- 
stało się 8 klubów. Rozgrywki dały na. 
stępujące wyuiki: Varsovia — Swit 2:1, 
CWS—€Czarni 2:1. Marymont — Orzeł 
Il 3:1, Legia — Orzel I 3:0 wałkower 
dla Legii z powodu zejścia z boiska Or- 
ła. W pólfinałe Marymont łatwo wyeli- 
minował CWS 2:0 (1.03 zdobywając 
bramki przez Napiórkowskiego i Prze- 
onowskiego, Legja zaś po zaciętej wal- 
ce wygrała z Varsovią 2:1 (1:0). Bram- 
ki zdobyli dla Legii — Rajtek i Nowa- 
kowski. a dta Varsovia — Olsze wska. 

W finale spotkały się Marymont z Le 
gia. Marymont wystąpił po raz siódmy 
w tym samym składzie (Głowacki. Wal 
czyk, Kapitulski, Przeanowski. Napiór- 
kowski i Chudzikiewioz). Skład Lerji 
był: Szczotkowski, Zajączkowski, No- 
wakowski, Hurto i Rajtek. Pierwszą 
bramkę zdobywa Marymont ze strzału 
Napiórkowskiego. Legia prawie mome” 
talie wyrównuie przez Berenta. tak. że 


ŚWIETNE SUKCESY PAN 


"GRAŻYNY 


W MISTRZOSTWACH LERKOATLETYCZNYCH WARSZAWY 


Ostatnia niedziela była dniem ra- 
dosnym lekkiej atletyki połskiej, a kobie 
cej w szczególności. Wspaniałe wyniki 
wileńskie bowiem omal że nie zostały 
zaćmione przez bijące tężvzną, ambi- 
cją i rzetelnym postepem mistrzostwa 
lekkoatletyczne pań stolicy. no i świetny 
wynik Krajawskiej w Poznaniu, która 
osiągnęła w skcku wwyż jeden z 
najbardziej wyśrubowanych rekordów 
polskich. 

Złotemi zgłoskami zapisały się tednak 
przedewszysikiemiekikoankelki stołeczne 
a właściwie Grażyna. Ciche. niereklamo 
wane sokołice po intensywnej, celowej 
i rozumnej pracy w zimie stanęły na 
starcie w pełni formy, zdobywając twią 
część nagród i imponujące zwycięstwo 
w klasyfikacji ogólmej. Na bogatem tle 


CRACOVIA - GARBARNIA 3:0 


Słary mistrz Krakowa i Polski z ty- 
godma na tydzień poprawia swą formę. 
Podobnie jak i w latach ubiegłych sila 
Cracolii leży w jei napadzie. który pra 
tuje coraz składniej į szybciej. 


SLASK 


Mistrzostwa lekkoalletyczne 

Lekkoatletyczne mistrzostwa okre- 
gowe G. Śląska odbyły się dnia 15 ł 16 
b. m. na stadjonie w Król. Hucie. Po- 
bito 5 rekordów okręgowych. 

Panowie: 100 mtr.: 1) Czysz (Roźdz. 


| 


u6 Załęże 47 sek, W przedbiegu szta- 
iota ta pobiła rekord okręgowy o 08 
sek. w czasie 46.2 sek., 4x400; K. S. 
Stadion 3:53.2; 110 mtr. płotki: Latka 
(Rożdz., Szopienice) 19 sek., 400 płotki: 
Rzepuś 63.2 sek. 

Rzuty: kula Banaszak S. KŁ A.! 
12.09 mtr. (nowy rekord okręgowy), 
kulą oburącz: Zajusz (Stadjon) 20.62 
(rek. okr.); dysk: Rogowski (22 M. 
Dąbrówka) 34.56, oburącz: Maiorczyk 
(Stadjon) 60.26; oszczep: Kubisz (So- | 
kót) 47:83 mtr.; oszczep oburącz: Wie- 
szyn (Stadjon) 74.61 mtr. 

Skoki: wwyż: Zweigel (06 Załęże) 
1.65 mr.. o tyczce: Gilewski (SKLA) 
3.30 mtr., wdal: Zieliński (22 M. Dą- 
brówka) 6.43 mtr. 

Panie. 60 mtr.: Breuerówna, (Rozdź. 
Szopienice) 8 sek. (rekord Polski wyr.), 
100 mtr.: Breuerówna (Rozdź. Szop.) 
13.4, 200 mtr.: Orłowska 28 s., 800 mtr.: 
Orłowska (Kolej. K. S) 2:38, 80 mtr. 
płotki: Rakoczanka 15.1 s., 4x100: K. 
S. Roździeń Szapienice 54,8 s, 4 x 200: 
K. S. Roździeń Szopienice 2:03 min. 

Rzuty: Kula: Blaszczykówna (Sok.) 
8.24 mtr., kula oburącz: Błaszczyków- 
na (Sokół) 14.88 mtr., dysk: Błaszczy- 
kówna (Sok.) 28.25 mtr. (nowy rekord 
ckręgowy). dysk oburącz: Błaszczy- 
kówna 47.20 mtr.; oszczepem: Solo- 
czówna (Stadion) 22. 42 ,mtr.; oszcze- 
pem oburącz: Lubkowiczówna 33.69 
mtr. 

Skoki: wwyż: Stella (SKSA. 1.30 mtr. 
w dal z miejsca: Czajówna (SKSA.) 
2.31 mtr., z rozbiegu: Breuerówna 4.74 
mtr. Organizacja zawodów słaba. 

Śląska kl. A. Pierwsze rozgrywki 
2-giej serji Policyjny K. S. — K. S.06 
Załęże 1:3 (0:2). Kolejowy K. S. — 
K. S. Dab 5:1 (1:1). K. S. Naprzód Za- 
ięże — 05. Mysłowice (0:1) (0:1). Zje- 
dnocz. Przyjaa. Sp. — Kresy 2:1 (2:0). 
Orzeł (Wełnowiec) — Amatorski K. 

S, Król. Ħuta 0:0. 


| 


gier pkt. bramek 
DEKS 10 14 17:14 
2) Wista 10 13 28:24 
3)Warta 9 10 23:16 
4) Ruch 8 10 17:13 
5) Garbarnia 9 10 23:19 
6) Czarni 7 9 28:14 
7) Legia e 9 15:17 
8) Cracovia 9 8 IS: 
9) I. F. C. 8 8 9:13 
10) Warszaw. 8 7 10:12 
11) Pogoń i 8 7 12:15 
12) Turyści 8 6 10:21 
13) Polonia 2 è 14:26 


— 


Minio. że na ostatnim meczu na pra- 


wym łączniku wystąmił Makzyk — o| 


„wiele słabszy fizycznie. biegowo i strza 
łowo — od swego starszego, niedyspono 
wanego w tym dniu kolegi — szybkie i 


celowe posunięcia ataku. czerwono-bia- | 


łych wyprowadzały z równowagi dobrą 


zazwyczaj i pewną obronę i pomoc Gar | 


barni. 


Cracovia od pierwszej minuty gry na 


ciera ostro na bramke przeciwnika u- 
zyskując już do przerwy dwie bramki. 
Po przerwie gra bardziaj wyrównana, 
mimo to czerwono-biali zdołał raz jesz- 
cze sforsować „Świąłynie” Qiarbarni, | 
Bramki strzelili Rusinek (dwie) i Mai 
czyk (jedna). ł 
Ą Zwycęstwo Cracovil zupełnie zasłu- 
one. 
Garbarnia po świetnym słarcie wiosen 
nym przechodzi lekki spadek formy. 
Zawody prowadzł poprawnie p. Kru- 
kowski z Warszawy. 


Pierwszy start poznańskich plywa- 
ków należy uważać za udany w całej 
pelni, Na 5 rozegranych konkuremcyj 
w 3-ch padły nowe rekordy okręgowe, 
przyczem obok nazwisk znanych poja- 
wiły się nowe, obiecujące talenty. Do 
tych zaliczyć mateży w pienwszaj kimi 
Lewandowskiego z Sokoła  Sensacją 


była porażka mistrzyni Poznamia Krau- 3) 


zównei (Unia) do kotożaniki klubowej 
Urbańskiej na 100 m. 

Wyniki techniczne: 100 m. dowośny 
panów: 1) Lisewski (Unga) 1:24 (rekord 
okr.); 2) Lewamdawski (Sokół) 1.29,3; 
3) Rkhter (Unia). 

00-m. aa wznak: 1) Filipawski (Le- 
gia) 1.54,4; 2) Maśliński (Wanta); 3) Tu 
rowski (Pozn, Tow. Pt). + 

200 m. klasyczny: 1) Kaniewski 
(Pozn. Tow. Pływ.) 3.21 (rek okr.); 2) 
on (PTP); 3) Klewenhagon (Le- 
gwa). 


H 
i 
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ogólnej ambicji masowego startu i do- 
skonałych wyników, wypadł dorobek 
Grażyny tembardzieji imponująco. 

Jeżeli się te wrażenia porówna z sto- 
jącym żywo w pamięci obrazem mi- 
strzostw stolicy dia panów, zrozumiemy 
jaka przepaść je dzieliła. I zrozumiemy 
jednocześnie jei przyczyny. Tak jak 
tam panowała nagminnie zarozumiałość. 
pewność siebie. lekceważenie pracy 1 
przeciwników. tak tu triumfowały anty- 
tezy tych cech ujemnych. W- mistrzo- 
stwach panów sportowcami było paru 
zawodników. na zawodach pań atmo- 
siera pnzesycora była sportem. 

Miejmy nadzieję. że lekkoatletki sto- 
łeczne nauczone smutnem doświadcze- 
niem swych kolegów, nie popadną w ma 
nierę i nadal złotemi zgłoskami zapisy- 
wać będą Kromiki sportu polskiego. 


Z pań wyróżnić należy przedewszyst- 
kiem zawodniczki Grażyny: bezkonku- 
rencyjne sprinterki Hulanicka. Sadkow- 
ską. Grabicką i Jankowska. miotaczkę 
Schabińską Il. Hulaniçka zwłaszcza by 
ła bohaterką zawodó%Ww.-biląc dwa rekor 
dy wołskie i zajmując dwa pierwsze i 
trzy trzecie mieisca. ~^ 


|4 


Kobielska w k 
plotkach i w skoku wwyż nie zawio 
Zawodniczki Białegostoku były niezłą 
klasą polską. AZS wypadł dość blado. 

Wyniki szczegółowe: 60 mtr. > 
trzech przedbiegach i dwuch  półfina- 
łach: 1) Hułanicka (Gr.) 8.2. 2) Sadkow 
ska (Gr.) 8.7. 3) Turecka (Mak.). W 
przedbiegu Hulanicka biie rekord połski 
79; 100 mtr. — po 2 przedbiezach: 1) 
Sadkowska (Gr.) 13.3. 2) Grabicka (Gr.) 
135 3) Turecka (Mak.) 13.6: 200 mir— 
1) Jankowska (Gr.) 30 sek.. 2) Wierz- 
bołowska (War.) 30.2. 3) Petersonówna 
(AZS.); 800 mtr. — 1) Wieczorkiewi- 
czówna (AZS) 2:43.2. 2) Tupałska 


lystok) 2:518. 3) Petersonówna (AZS) 


2:59; 80 mir płotki — Schabińska I 
(Leg.) 13.6, Huianścka wywośała się po 
40-01 metrach 


Sztafeta 4x100 mtr. — 1) Grażyma 
(Hulanicka Sadkowska Jankowska, Gra 
bicka), 2) AZS. 3) Warszawianka; szta- 
feta 4x200 mtr. — 1) Grażyna (Hulanic- 
ka. Sadkowska. Jankowska. Grabicka) 
1:58. 2) AZS I. 3) AZS II. 

Skok wdał: 1) Sadkowska (Gr.) 509.5, 
2) Lubecka (Gr.) 491. 3) Fułanicka (Gr.( 

14725, wwyż — i) Swhabińska i (Lvz.) 


149 CM. WWYZ 


BSKACZE KRAJEWSKA w POZNANIU 


Mistrzostwa lekkoatletyczne pań by- 
ły w Poznaniu zarazem generalną pró- 


|bą przed meczem Kraków. — Poznań, 


który odbędzie się w nadchodzącą nie- 
dzielę na boisku Warty. Próba wypa- 
dła naogół dobrze, bilans bowiem przed 
stawia w sumie rekord Polski, 4 okrę- 
«owe i I wyrównany okręgowy. 

Krajewska znów zabłysnęła w sko- 
ku wwyż, poprawiając swój ostatni re- 
kordowy wyczyn o 6 cin. Wynik znako- 
mity, a do granicy jej możliwości w tej 
konkurencji jeszcze daleko. W ogólnej 
punktacji zasłużone zwycięstwo odnio- 
sła Warta (45 punktów) przed AZS-ent 
(30 pkt.) i Sokołem (28 pkt.) 


Wyniki techniczne były następujące: 


60 mtr.: Kasprzakówna (Sokół) 8.5, ! 


2) Musielewska (W.): 100 mtr.: Krzy- 


żanka (Warta) 14,1, 2) Krótkówna (W.), | 


Kasprzakówna (!!), 200 mtr.: Krót- 
kówna (Warta) 30,2, 2) Stolarkówna 
(AZS.): 800 mtr.: Woźniakówna (Sokół) 
2.47, 2) Bibrowiczówna (Sokół): 80 m. 
płotki: Musielewska 14,8 (rekord okr. 
wyrównany), 2) Lanżanka (AZS.). Szta- 


feta 4x100: Warta I. (Kryżanka, Szy- 
i mańska, Musielewska, Krótkówna) 56,6, 
12) Sokół. Sztafeta 4x200 mtr.: 1) War- 
ia (Jaroszyńska, Kryżanka, Musielew- 
ska, Krótkówna) 2.04.4. 

Skok wwyż: Krajewska (AZS) 149 
cm. (rekord Polski), 2) Rysyówna 
(AZS) 130 cm.; w dal z miejsca: 1) 
Szkudlarska (Sokół) 2.25 mtr. (rekord 
okr.), 2) Kryżanka 2,24 mtr.; w dal z 
rozbiegu. 1) Krótkówna (W.) 4,45 mtr., 
2) Szkudlarska (Sokół) 4.40 mtr. 

Dysk: 1) Krótkówna (W.) 28,58 mtr., 
2) Lanżanka (AZS) 26,84 mtr,; dysk o- 
burącz: 1) Krótkówna 49.17 mtr. (pr. 
aaa mtr., lewą: 20,75 mtr.), 2) Szku- 

ars 


uszkodzenia ścięgna), 2) Musielewska 
28,01 mtr. Oszczep oburącz: 1) Lan- 
żanka 50,30 mtr. (pr. 30.38 mtr. lewą: 
19,92 mtr.), 2) Musielewska 45,85 mtr. 
kulą dowołny: 1) Jasieńska (AZS.) 9.20 
mtr. (rekord okr.), 2) Kryżanka 8,22 m. 


mtr., 2) Czajkówna (W.) 15,30 mtr. 


Następny numer „Przegłądu 


Sportowego" ukaże się 


w czwartek, dn. 20 częrwca przed wieczorem 


i będzie zawierał między innem 


1) Rewię kolarstwa torowego przed mistrzostwami 


400 ni dowolny. 1) Kiewetragen (Le- | W dniu 23 b. m. 


gia) 7,34 (rek. okr); 2) Małecki (PTP); 
3) Widermański (Lezja). 

Sztafeta panów 5 x 50 dowołnym: 
D Unia I (Kohler, Górecki, Drożdzew- 
dki, Lisewski Antoniewścz) 428; 
Unia Il; 3) Pozn. Taw. Pływ. 

W biegu klasyfikacyjnym pań na 100 
mtr. dow. zwyciężyła Urbańska przed 
Krauzuówną i Kaczmarkówną (Warta), 
ma 200 m, dowolnyim również Urbańska 


TYDZIEŃ WYCHOWANIA FIZYCZNEGO w WARSZAWIE 


W programie sportowym Tygodnia 
Wych. Fizycznego znałazły się następu- 
jące konkurencje, dostępne dla stowarzy 
szeń o typie W, Fiz. i hufców  Szko- 
nych:ylekka atletyka, strzelanie, pływa- 
nie, gry sportowe: do zawodów tygod- 
nia należały również konkurencje P. W.. 
jak bieg sztunmmowy: dość luźną wstaw- 
kę w programie tygodnia W. F, stano- 
wily: boks, kolarstwo. poczęści i łucznt- 
ctwo. Zupełnie niepotrzebnie na starcie 
znalazły się kłuby sport. obok stowarzy 
szeń o typie P. W. i W. F. 

W lekkiej atletyce. grach sportowych, 
lucznictwie (AZS—poza konkursem). 
pływaniu I m. zajęł harcerze (grupa 
stowarzyszeń). Jedynymi. poważnymi 
konkurentami ich byti strzelcy. 

W lek. atl. w ogólnej punktacji harce- 
rze zwyciężają mając 209 pkt.. 
Strzelcem 184 pkt. i Zw. Młodych Le- 
zjonistów — 29 pkt. 

W pływaniu w ogólnei punktacji I 
m. zajmują harcerze — 14 punktami 
przed Zw. Strzeleckim — 13 pkt. | Zw. 
Mi. Legionistów — 3 pkt. 


$ 


2) Zapowiedzi najbliższych 
szans drużyn. 
3) Pierwszą korespondencję 


2) | tomobilowego. 


o ` 
1: 


Polski 
meczów ligowych i omówienie 


z międzynarodowego raidu au- 


4) Refleksje po zawodach Jekkoatletycznych w Wilnie z u- 


działem Finnów, Łotyszów i E 
5) Bogaty dział kroniki za 
na prowincji polskiej. oraz wiel 


2 kfm. (na Wiśle) I-ym był Gałarda 
(Strzel.) w czasie 16 m. 13 s. przed Bar 
kiewiczem (Harc.) 16 m. 17 sek. i O- 
strowskim (Z. M. Lez.). W biegu na 
100 m. I m. zajat Pernak (Harc.) 1 m. 
54 s. Ilie Rubinowski (Harc.), Ill-ie 
Wiciak (Strzel.). 

W łucznictwie na odl. 30 m. — I-sze 


stończyków. 
granicznej i przegląd wyników 
e pięknych zdjęć- 


miejsce zajmuje harcenz Brzeski 64 pkt. 
na_20 m. drużynowo (ZHP) — 65 pkt., 
(AZS—90 pkt, poza konkursem), na 5U 
m. — Łotocki (AZS) — ustanawia no- 
wy rekord— 101 pkt. Romańska z „Ro 
dziny Woj.“ ustanawia rekord (84 pkt.) 
w strzelaniu na 40 m. 

W grupie szkołnei w strzelaniu na 


Międzypaństwowy mecz lekkoatk- 
tyczny Polska — Węgry odbędzie se 
prawdopodobnie 5-g0 sienpnia r. b, w 
Budapeszcie. Termin spotkania zapro- 
pomował związek węgierski, niezrażo- 
ny kompromieującą porażką :s:szej żłe 
zestawionej drużyny lekkoatletyczrej 


w Budapeszcie Skład drużyny mzed- 
stawia się uastępująco: Dobrowolski 
(100 i oszczep), Trojanowski I (płotki), 
Kostnzewisski (400 m i płotki). Trotaner 

ski [i (100 mtr.), Jaworski I (1.000 mtr.). 
Ją i Il (400 mtr.), Weiss (100 i 400 
|-4%,), Baran (dysk i kula), Adamczak 


| 
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w trójmeczu Polska—Łotwa—Ests a | , sl *zka), Karczewski II (1.000 mir). Pro 

przed| w Rydze. Będzie to więc już czw a| gram obełmuje również sztafety 4 x 400 
gałęż aportu (hippika, tennis. pēke l- |mtr, oraz ciekawą sztafetę 3 x 110 mer. 

«ma i ekka atletyika), w które} nia” = | przez płotki, w której Połacy mają duże 

jemy ścisły kontakt z naszymi v | szanse, gdyż wystąpią w składzie Do- 

tyczmymi druhami z połuda. browolski. Kostrzewski, Trojanowski. 

|  Lekkoatleci AZS-u wezisą w| Wyjazd drużyny mastąpi w czwarńćk. 

W biegu na | dniu 23 b. m. w akademiach KS 


j zwo 


ila wzmocniona 


ka (S.) 48.60. Oszczep dowolny: | 
1) Lanżanka (AZS.) 30.81 mtr. (mimo | prow 


Kula oburącz: 1) Jasieńska 15,61 (re- | £0 przyniosło w niedzielę dalsze zwy- 
kord okr.) prawą: 8,43 mtr., lewą: 7,18 | Stwo Orkanu nad Turystami w wyso- 


w|2) Sadkowska (Gr.) 3) Hulanicka (Gr.) 
gia A rw 00 8 po 133. Naisłabszy obok | 


mtr, pnukt mistrzostw. Wdał z miej- 
sca — 1) Hulanicka (Gr.) 245 (rekord 


po | połski nie będzie uznany z powodu nie- 


prawidłowei odskoczni). 2) Jankowska 
(Gr.) 233. 3) Bryłantówna (Mak.) 229. 
Rzut dyskiem — 1) Kobielska (Pol.) 
33.29, 2) Mierkisówna (Gr.) 33.14. 3) 
Schabińska (Gr.) 29.49. Oszczep — 1) 
Kobielska (Pol.) 29.08. 2) Grabicka (Gr.) 
27.51, 3) Hulanicka (Gr.) 26.88. Kula — 
1) Schabińska I! (Gr.) 947. 2) Kobielska 
(Poi.) 927. 3) Mierkisówna (Gr.) 875. 
W ogólnej punktacji zwyciężyła Gra- 


(Bia- | Żyna 49 pkt, przed AZS-em 15 pkt.. Po- 


lonią 8 pkt. Legia 6 pkt.. Warszawian- 
ką 4 pkt. Makabi 3 pkt. i Białymsto- 
kiem — 2 pkt. 


RUCH-POGOŃ 4:3 


Nikt we Lwowie nie spodziewał. się | doskonale wykonanego rzutu wolnego 


porażki Pogoni, której po ostatniem 


zwycięstwie nad twardym I. F. C. wró- | nym solowym biegu. 


żono łatwą wygraną nad drużyną z. 
Królewskiej Huty. Tymczasem górno- 
|ślązacy wnieśli na boisko miezwykią | 
|ambicję, pracowifość i tę specyficzną | 
|dla wszystkich drużyn śląskich—twar- | 
dość i nieustępliwość — zalety spor- 
towców z krwi i kości. 

Już w pierwszej połowie gry lekką 
przewagę uzyskuje Ruch, który strzela 
przez Sobotę dwie piękne bramki. 

Po przerwie Pogoń zrywa się ambit- 
nie do ataku, uzyskując przez kilkana- 
ście minut pewną przewagę nad gość- 
mi. Wynikiem żywiołowej gry napadu 
Pogoni są dwie bramki uzyskane przez 
ex-mistrza Polski, którego obrona po- 
lila jednakże zdobyć przeciwnikom 
dwa punkty (iedną bramkę strzelił So- 
bota, jedna samobójcza). 

Bramki dla Pogoni strzelił Hanke z 


Mistrzostwa poznańskie; Warta I. 
B — Stella (Gmiezno) 3:3, Warta gra- 
Nizińskim i Spojdą. Le- 
gja — Wiktoria (Jarocin) 7:2. Lezja 
adzi w dalszym ciągu w tabeli. 
Pozmania — Pogoń 7:1. Wysoka po- 
rażka eksmistrzą była niespodzianką 


W Ostrowie O. K. S. pokonał Noteć 
z Chodzieży 3:0. 
Mistrzostwo klasy A okręzu łódzkie- 


kim stosunku 5:2, następnie wysokie 
zwycięstwo ŁTSG. nad Sokołem zzier- 
skim 9:2 i ŁKS-u nad Pabjanickiem 
Tow. Cykl. 5:0. 

W mistrzostwie klasy B okręgu łódz- 
kiego zanotowano w niedzielę niespo- 
dziankę w postaci zwycięstwa naj-- 
słabszego dotąd zespołu Orlęcia nad 
leaderem tej klasy Biegiem w stosunku 
3:2. Jest to pierwsza klęska Biegu w 
mistrzostwie. Dalej Pogoń wyszła 2:2 
z Kadimachem. a SSKM zwyciężyło Tur 
decydująco 6:1 


Mecz bokserski Centralina Wołskowa ! 


Szkoła Gimnastykł | Sportu Warta l-b 
przyniósł zwycięstwo Warcie w sto- 
sunku 7:3. 

Pistulla opuścił w zeszłym tygodniu 
Katowice i udał się do Berlina, gdzie 
spotka się ze swym menagerem—Niem- 
cem. 


100 m. drużynowo zwyciężył zespół 
Gimn. Wład. IV 438 pkt. (560 maks.). 

W biegu szturmowym I m. w czasie 
1 m. 54 s. zajął zespół G. Wład. IV 
przed Hfc. szkolnym 36 pv. 

W strzelaniu pań (Szkoły). I-m dru- 
żynowo zajmuje I hufiec — 459 pkt. 
W grupie stowarzyszeń — Kob. K. Strz, 
470 gkt (max — 600 pkt. — 50 mir. 


przed Zw. Strzel. 343. W strzelaniu in- 
dywidualnem pierwsze miejsce zajmu- 
je Buialska (Sokół) — 166 pkt. (na 200 
max. — z 50 m.). Pierwsze miejsce w 
strzełamiu z broni krótkiej zajmuje 
Pancewiczowa 40 pkt W grupie junio- 
nek (36 mtr.)—I miejsce — Kazłowska 
(146 pkt.) z hufca 18-go. Strzelanie dla 
nienagrodzonych — I m. Radzikówna 
156 pkt. 
W trójboju pań (60 m. skok wwyż, 
dysk) dla zespołów 1 miejsce i dalsze 
aż do V-go zajmują zawodniczki „Qra- 
žyny“ (Warszawa), Vl-te — Sokół Gro- 
Idzisk, VII — R. K. S. Skre. 
| Piłka koszykowa harcerze—strzelcy 
} 38:10; w piłce siatkowej — 30:3 
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-e 


do przerwy wynik 1:1. Po przerwie 
wynik nie ulega zmianie Dopiero po 
przedłużeniu Marymont uzyska? zwyu 
cięską bramkę przez Przeorowskiego, 
zdobywając tem samem tytuł mistrza 
Warszawy i puhar Stołecznego Komite- 
tu Wych. Fizycznego Sędziował w fis 
nale p Moszyński. i 


* Z okazji świąt żydowskich, bawiła 
w Warszawie krakowska Makabi, któ- 
ra rozegrała dwa mecze z ZASS-em 
i miejscową Makabi. Goście są typo- 
wo krakowskim zespołem o świetnej 
technce, doskonalem zgraniu., dobrym 
ataku, umiejącym strzeżać z każdej po- 
zycji. Poza atakiem, bardzo dobry był 
środkowy pomocnik i Świetny bram- 
karz. Obrona, naogół niepewna. 

Pierwszego dnia Makabi nozegrała 
mecz z ZASS-em, bijąc go bez wielkie- 
go wysiłku 4:0 (2:0). ZASS bronił się, 
coprawda, dzieśnie, ale musłał ulec 
silniejszemu przeciwnikowi. Bramki 
zdobyli Selinger II, Purysz IL. Oren- 
szteja i Kling. 

Drugiego dnia spotkali się goście z 
miejscową Makabi. Makabi grała bar- 
dzo ambitnie i nie ustępowała pod tym 
względem lepszemu technicznie prze- 
ciwnikowi Swiety atak krakowskieł 
drużyny potrafił jednak przy nieznacz 
nej przewadze uzyskać dwie bramki ze 
strzałów  Selingera i jedną samos 
bójczą. Po przerwie micjatywa stop- 
niowo przechodzi do Makabi warszawi 
skiej, która zdobywa jedyną bramke 
ze strzału Erenberga, tak, że ozólny 
wyk byt 3:1. 

Pozatem Makabi warszawska rozm 
grala w sobotę mecz towarzyski z Ha- 
| koahem stołecznym bijąc go 4:0 (0:0). 
Wszystkie bramki padły dopero w dra 
głej połowie ze strzałów  Erenberza, 
Bromberga lI, Katmana i Okdaka: Na- 
stępnie odbyt? się mecz pomiędzy Sam- 
sonem a Czarnymi, zakończony mie- 
oczekiwaną klęską B kl. drużymy 0:4. 
Jutrznia zwyciężyła Czarnych II 1:0, 
wreszcie w identycznym stostmku po- 
konał ZASS II — Hakoah I 


Polonia (Warszawa) rozegrała w so- 
botę i niedzielę dwa mecze w Białym» 
stoku. Pierwszego dnia pokonała ona 
7. A. S.S. 6:2, a drugiego reprezenta- 

„cję miasta 5:3, Szczęśliwym zdobywcą 
7 bramek dla warszawian był Jung II. 

Warszawska Gwłazda bawiła w Ło. 
dzi w piątek i sobotę. Pierwszego dnia 
przegrała mecz z Hakoahem w Stosun= 

ku 0:4, przyczem zwycięzca mia! wię- 
cej z gry i na tak wielki sukces zasłu- 
żył. Drugiego dnia goście warszawscy 
grali znacznie lepiej, wvgrvwając mecz 
z Widzewem w stosunku 3:2. 


oraz z karnego, i Szabakiewicz po lad- 


Zawady prowadził p.'Retkę z Łodzi. 
Publiczności dużo. A 


"TENNIS 
W. L. T. K. » Legja 7:0 


Mecz tennisowy Legja — Warszaw- 
ski Lawn Tennis Klub o drużynowe mi- 
stnzostwo Polski, rozegrany 16 b. m na 
kortach WLT Klubu przynióst Légji po= 
rażkę we wszystkėch siedmii spotka- 
mach, Przewaga termisistów WLTK by 
ła zupelnie zdecydowana Jedyny punkt 
zeboni mogli zdobyć w grze pojedyń- 
czej pań. Pani Olchowiczowa (Lecja) 
wygrała z pamną Jung dość pewnie 
pierwszy set 6:4: w drugim prowadziła 
5:1. Od tej chwili panna Jung otrząsa 
się z depresji, uzyskuje wyraźną prze- 
wagę ł wygrywa 12 game'ów z rzęchr, 
oddając zaledwie jeden i rozstrzyga 
mecz na swą korzyść 4:6. 7:5, 6:1. 


l 


Kruczkiewicz 7.5. 6:3, Emchowicz — Ol 
ahowicz 6:4, 6:0; J. Loth i Tannowski—. 
Ogrodzki i Schennent 6:4. 6:2; panna 
Jung i J Lot — panna Nouman i Q- 
gnodzki 6:0, 6:3. 

Wielowieyski, doskonale słę zapo- 
wiadający młody tenisista polski, prze- 
bywający od dłuższego czasu w Szwai- 
carji, zwyciężył ostatnio na turnieju 
w Genewie. 

W turnicju tennisowym we Lwowie 
finał gry podwójnej wygrała para Na- 
wratił Kolcz bijąc Kuchara, Stahla 6:3, 
6:4, 2:6, 5:7, 7:5. Grę pań wygrała Orze 
chowska, bijąc Kierską 6:2, 6:1. 

Mistrzostwa ow sy A. Le- 
chja — Czarni Ib 5:1, Ukraina — Ha- 
koah 4:0; Polonia — AZS. 2:0, Pogoń 
(Stryj) — Rewera 1:0, Janina — Has- 
monea 4:1. Resovia — Pogoń Ib 3:0. 

Mistrzostwo  lekkoatjącyczne Lwo. 
wa, przyniosły naozół Wyniki słabe, 
W klasyfikecii ogólnej zwygtęstwo od- 
niosła Pogoń — 47 pkt. przed Soko- 
łem — 25 pkt.; Polonia (Przemyśl) — 
13 pkt. i Czarnymi — 8, pkt. 

Wymiki szczegółowe Były następują 
oe: 100 mtr. Wójcik (Pog.) «= — 
200 ntr. — Wójcik (Pog.) 248; 
metrów — Sawaryn (Pog.) — 4:17.4; 


5 kim waryn (Pog.)' — 16.06: 10 
kim. — Sawaryn -— 36:29.8; 400 mtr. 
płotki — Dubena (Pog) — 1:052; szta 
feta 4x100 mtr. — Sokół 47 sek.; 


« 

Dysk — Stepkowski (Pofonia) — 
37.40; kula — Kania (Sokół) — 11.55: 
oszczep — Cena (AZS), — ©.97; dbu- 
rącz — Cena — 88.74; ` . 

Skok wwyż — Dubena (Pog) 163; 
wdał — Fruchtman 576; tycka — 
Rzepka (AZS) 320. 


6:2. 6:3. = 
Reprezentacja piłkarska Szwec!! 0% 
jednego dnia dwa cenie = S*5V: 
bijąc w Góteborgu Danię 3:3, 3 ™ Szo 
homie — Finlandie 3:1. j 
Świetny biegacz włoski Tavors=ri Taj j 
bił w Budapeszcie rekord Świ dą D 
500 mtr., osiągając znakomity czes Ii | 
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3 REKORDY POLSKIE NA ZAWODACH W WILNIE 


PETKIEWICZ ZWYCIĘŻA BIEGACZY FIŃSKICH 


| Dwudniowe zawody lekkoatletyczne. 
|Które się odbyły z okazji otwarcia wspa 
Niałego stad na Pióromoncie w Wii 
Mie, przyniosły ogromny sukces organi- i 

at i szereg znakomitych wyników. | 

>ki niezmordowanei energji najbar 
į zagorzałego propagatora lekkiej 
atletyki, nietylko w Wilnie. ale chyba | 
w całej Polsce, kpt. Kawalca. udało się 
Sicągnąć na zawody szereg doskonałycn 


zawodnikow fińskich wskich i eston- 
skich. Szkod ko wielka. że kluby | 
polskie aly zawody tak nielicznie, | 
łosi termbwndziej wezrozumiałe, żel 
Warunki finansowe bardzo były dogod- | 
ne. | 

Przebieg h naiwiększych i nafbar- | 
dzic ch zawodów miedzynarodo- | 
wych w Polsce byt nastepniący: | 

Bucg 400 1 —1) Kivits (Łorwa—zwy- | 
cięzca 100 m. na trólmeczu w Rydze) | 


11.0, 2) Sikorski (Polonia) 11.1. 3) Ru- 
ditis. Sikorski prowadzi do 70 metrów 
zdecydowanie. potem puchnie į daje się 
minąć Kivitsowi. niech (4-te miejsce) | 
przychodząc o pierś za Ruditisenn wy- | 
Tównuje rekord okręgu (11.2). 

Pchniecie kula — 1) Jarvinen (Fintan | 
dja) 14.39 m. 2) Dimze (Łotwa) 13.04, | 
3) Hełiasz (Warta) 13,62, 4) Górski 
(Pol.) 13.49 m. Jarvinen zwycięża w 
Diorwszymi 1 dwyręża iedimaik 
Teke i pozostałe rzuty ! słabsze. Hel- 
Jasz przyciśnięty przez Górskiego ratie 
swój prestige” wynikiem rekordowym. 
Bieg 400 m. — 1) Żuber (Warszawian 
Ka) 51.6. 2) (miech 522. Tylko dwuch 
zawodników na starcie. 

Skok wdal — 1) Sikorski 7.12 m.. 2) 
Rudiiis 7.03. 3) Dimze 6.82 m. Po wspa 
niałeji wałce agle zmieniaiącem się 
dorowadzeniu Sikorski zwycieża Rudtisa. 
osiągaląc ieden z nailepszych wyników 
europojskich w tym roku. czywi- 
ście iest również rekordem Polski, Rów 
ne i doskonałe skoki (694. 654. 6.94. 711 | 
712) naszego utalentowanego skoczka, | 
Są zupalnie dostateczna acją za 
brak formy n 1 bałtyckim. 

Bieg 8 1) Pohjaa (Finlandfa) 
1.59,8, 2) Mędrzycki (Pol) o 4 metry, 3) 
Halicki (Pogoń — Wino). Możliwości 
Pohiali zdaje się, że będziemy mogli o- 
beirzeć w Warszawie podozas waiki z 
Kosiinzewskim. 

Rzut oszczepem 1) Melmer (Estonta 


i — zwycięzca w trójmaczu) 50,03 m., 2) 


Sule (Est.) 58,76 m.. 3) Jungis (Łotwa) 
57,28 m. Odpadają Jarvinen (51,22 m.), | 
Urbamak (4752 m) i mni. | 
_ Bieg 5.000 m. 1) Pelkiewicz (Warsz) 
15:108*, 2) Matllainen  (Fimlandja) 
15:15,8'', 3) Sipila, dla którego dystans 
test za krótki (byty mistrz Fóntamdii w | 
biegu naprzełaj), mic wy ufe teme | 
Da i odpada już po 2 kilometrach Pei 
kiewicz zwycięża buzapelacylińe ma fi- 
knszu.  Finnowże przyznają WYZSZOŚĆ 
clkierwicza bez zastmzeżch. 
4 czyki ` 1) Tajtetbaum (Es 
iaóćwma (Makabi — 
„.3) Dauksza (Łotwa) | 
msecyżne zwycięstwa Lewie | 
IV śrau Dzerks a 
Biog 100 m. pań: 1) Dac. 2.6: ,72) 
Teitalbaum o mions 12,8*. 3) Sawicka 
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STEFAŃSKI 


zwycięża w Kielcach 


Wyścig kolarski 100 klm. w Kielcach 
© puhar przechodni prezesa Kiel. Tow. 


Cykl. p. St. Starke wygrał w dobrym 


czasie 3:16 mistrz szosowy Polski — 
J. Stefański; 2) A. Śliwiński (WTC.), 


f 3) Przybysz (AKS.), 4) Polak (Sosno- 


* jec), 5) Woźniak (Radom). 

Stefański uciekł rywalom odrazu od 
„artu i uie pozwolił się dojść Sliwiń- 
'kiemu, który, również jak Stefański, | 
iechał cały dystans sam jeden bez pro- 
wadzenia  współzawodników. Trasa | 
dość ciężka ze względu na górzysty | 
teren. Organizacja dobra. | 

Mistrzostwo klubowe ŁKS-u na prze- | 
Binzent 100 ktlomeurów zdoby't Henryk | 
Neszper. awycięsca biagu Łódź — Po 
mikań w czasie 3 godz. 31 min. 31,2 sok 
przed Bedkiem (3 g. 36 m, 07 sek.), Szy 
mańskim  (3:49.36.9), Mikolatozyik iem, 
Szeńikren i Hofimecistrem. Szareg za- 
wodników ŁKS-u jak Leszczyński. $u- 
mała Matusiak Szymański mie Stanto- 
walo z powcdu zatargu, jaki powsiał 
iw fonie sekoa z powodu dyskwiifikacji | 
wewnęfbnznej dwoch członków. 

Mistrzostwo Klubowe Łódzkiego To- 
warszystwa Kolar;kieg ma dyst 1 

. zgnomraktziło na Siamcie 5 zawodne 
ków. iPerwszyum na mecie był Sochagki | 
mając czas 3 godz. 2% min. przed Bla- 
ueni, Duż pnzed metą wycofał się z kom 
kiurencji Sienpiński moano niedvApono- 
wany, dalej Gabrych i Gotwald z po- 
modu wypadku. 

Mistrzostwo klubowe KI. Sp. Bieg 
również ną jprzestnzeni” 100 iklm. zdobył 
Józeń Galecki w czasie 3 godz. 31 min. | 
01,2 suk. przed Jerzakiam (3:50,26) i 
bratom M. Galteakim, Doranowiczem. 

Mistrzostwo klubowe Towarzystw? 
Zwolenników Sportu zgromadziło na 
sancie 6 zawodników. Wyścig  initere- | 
Guliący "wygrał w doskonałej fonmie, | 
majac nafleqpszy czas dnia iKłosowicz w | 
czasie 3 godz. 31 min. przod Muzctfem i | 
Pickaikam. 


P SADKOWSKA (GRAŻYNA) 
friumfowała w skoku wdal, osiągąjąą, 
doskonały wynik 5,09 migi 


(AZS—Wilno) 13,3“. Wapamaty rwynik 
Dakszy jest dość bliski relkomdu Swia- 
torwemo, 


Schabińska t Hulanicka na pierwszym płotku idą jeszcze razem. Po 40-mtr. Hulanicka wycofała sięga Schabińska zwyciężyła w dobrym czasie 13.6 sek. 


PIERWSZY NIEROZSTRZYGNIĘTY MECZ LĘGJI 


Warszawianka dzieli punkty z wojskowemi uzyskując wynik 1:1 


Warszawianka Domański, Konngcid, 
Zarzędki, Hahn, Wielgusiak, Terlecki 
Materski, Szanajch, Zwiurz, Jung, Has- 
salbusch. 

Legia: Skwatczyński, Ziemiam, Manty 
na, Przezdziedki If. Przezdziecki l, Ce- 
bulak, Pońsko, Gabnysiak, Łańko, Steu- 
emam W ypóócwiskit. 

Mecz dwu .czolawykh obecnio drużym 


steliky pozusiawu Mo Sote szoroz Toż- | 


mwolnodiiych wrażeń: dodatnich i ujem- 
nych. Przedewszysiikiem, mimo, że obu 
cywalkom bardzie} może zależało na 
punktach maż tydzień termi Oracovii i 
Wiśle, lokalne derby stolicy minęły spo 
kojnie, 

Naturafinie. mie obyło się bez paru wy 
soce karygodnych wylknoczeń ma bois- 
ku, których rozmyślnym „autorem! był 
Ziemian jednak i tte śakty nie podniosły 
uiapięcia elektryczności wśród widzów 
i nie wywołały żadnych smuangich ma- 
steps tw. 

Co do samej oceny dreżym, trudno 
przyznać w dniu dym wyższość jadnoj 
z nich nad drugą, Inna sprawa, że iLe- 
mia miała parokrotnie pewne Szanse 
uzyskania dalszych bramek, tecz mie 
wynikało to bymaimiñej ge SprawNosCi 
działania żej ataku. W tym ostatnim 
majjpożyłtedzniejszym był zapasowy Ga- 
bnysiak, gracz o dużej przyszłości. Je- 
go zagrarmia wskazywały, że nozumie 
istotę kombinacji i odioiwość podań. Pod 
koniec gry osłabł bardzo. 

Dwie podpory ataku: Łańko i Steuar- 
man nie ustępiowaki sobie.. w leniskwie. 
Łańko dopiero pnzy. stanie 1:1 chciał 
odrobić pracowitością to, go strach w 
ciagu «diwnich drzecich gry. Ni:stoty, 
było zapóźno  Steuumnan pokazał parę 
pięknych podań i technicznych tricków, 
a dwa razy w iporę wybiegł i strzelił 
aelnie. Pach sprawil. że piika imaz odbiła 
się od słupka, a drugi raz Domański 
chwycił ją robinsanując w róg bramki. 

Fak więc przez nieruchliwość Steuer- 
|>| | = PEREZ 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


P. W. Osiecki — Poznań. Zcchce Pan 
zwrócić się do - Księganni Wojskowej 
(Warszawa, Nowy Świat 71), która 'wy 
dala spoocłalne kolorowe kanty satanda- 
rów wisizyśitkich pańsitiw 

P. H. W. Kraków. Prosimy podać nu- 
mery „a zostaną przesłane. Narazie 
dziękujemy. 

Grupie czytelników z Krakowa ko- 
munikujemy, że na anonimowe listy 
i to w tonie niewłaściwym — nie odpo- 
wiadamy. ; 

Grupie czytelników ze Lwowa — od- 
powiadamy jak wyżej. 


Wyniki drugiego dnia: ł | ber. Gniech sprawia miłą niespodziankę 
Bieg 200 m. 1) Kivits 22,8", 2) Gniech| Skok wwyż 1) Dimze (zwycięzca na 
2) Banaszkiewicz 


23,1 (rekond dkręgu)), 3) Ruditis, 4) Żu- | trójmeczu) 1,75 m. 


WALKA NAJLEPSZYCH PŁOTKAREK STOLICY. 


Karmngold majwidoczniej jednak me gry- 
wał sam w piłkę nożną, gdyż zupełnie 
mie rozumiał przyczyn rozmańtych wy- 
padków na boisku. Pozatem był obiek» 
ty'wny t spokojny. , 

Warszawianka przypomniała Się MI- 
blkzności swym najlepszym składem 
ataku, którego szybkość akcyj zape wni- 
ły drużymie tej zwycięstwo nad nicłod- 
nym gnoźnym przeciwnikiem. 

Pilke podawano sobie prostopadłe, 
aby zdobyć teren i zbliżyć się do bram- 
ki. Że „przeszkodziła temu wielokrotnie 


mana i bojaźliwość Łańki, Legja stra- 
cila możliwość wygranej. 

Skrzydła ataku wojskowych szybkie 
w biegu, nie uniały skończyć wypraco- 
wanych wypadów celowa cemtrą. Doty- 
czy to zwiłaszcza Poński który jest gra- 
czem Surowyni pęchniczine, aczipolwiek 
o dużych walorach. 

Reszia drużyny spełniała nacgóf nie- | 
źle swe madamie. Źle śnterpretował je 
| tylko Ziemian. rozmyślnie fautuiąc prze 
| ciwmików, co przy imrym arbitrze nie 
mogłoby mu ujść płazem. Sędzia p. 


GRY SPORTOWE w STOLICY 


Koszykówka. Misbnzastwo męskich |! dto w udziale Gimn. Jankowskień, I-ie 
Szkół średnich zdobyła drużyna Ginn. | Gimn Kurnanowej. 
| Niklewskiego, mając wszystkie mocze| W pilce siatkowaj mistrzostwo pań 
| wygrane (stosunek punktów _ 332:47) | zdobył zospół Gimn. Ptater-Zyberków- 
przed zespołem Gmin. Mickiewicza. | my bijąc Gimn. Mirlasowej 30:8, sem. 
Szk. Zgromadzenia Kupców: Gimn. Św. | Ochroniarek 30:6, K, S. — Orlę 30.16 i 
Wojciecha. | sem Orzeszkowej „30:22! ll-je miejsce 

W piłce siatkowej mistrzostwo szkół | zajęta drużyna sem. Orzeszkowej, ]]|-ie 
Zdobywa: również Gimn. Niklewskiego. | K. S. — Orle. IV sim, Ochromarck, 
malac wszygikie macze wygrane (sto- | V=te Gimn. Mirlasowej 
sunek punktów: 238:57) przed Gimn | Szczpiorniak — do zrupy finałowej 
Sw. Wojciecha, Gimn., Mickiewicza, | weszty zespoły: Gimn, Gizyskiego, Mic 
Gimn, Lelewela, | kiewicza, Poniatowskiego, Lełewela, 

W hazenie drugie miejsce (I m. zajęły | 


d Ly. | Koszykówka w grupie klłasowej Po- 
saminarzystki Orzeszkowej) — przypa. | loia — YMCA 27:13 (13:1)e 


NOWY MISTRZ STOLICY — pODGÓRSKI . 
stacza w ćwierćfinale walke z Kedzią, by z 2-jej pozycii zwyciężyć bez trudu 


PIERWSZY START WIOŚ. AREK WARSZAWSKICH. * 
Wyściz czwóręk na regatach wewuetrzbych W. .L Ws 


i 


| (Warta) 1,75 m. 3) Fryszozyn 170 m. | ny: Dmze pomimo nieprawidlowego 

(w rozgrywce 175) Banaszkiewicz pnze | stylu, mie zostaje zdyskawalifikowany 

|grywa w rozgrywce przez brak muty- | dzięka kuntiazji gospodarzy. 

| iBeg 1.500 m 1) Porkiewicz 4.052“, 
|2) Pohijała 4,09,8*, 2) Mędrzycki 4.15". 
Łatwe zwycięstwo Petkiewicza. 

Bieg 10 kim. 1) Sipila (Find.) 33,10", 2) 
Matiłainen 33.10.2". Zdaje się, że Fmno- 
wie już przed biegiem doszli między 
sobą do ponozumiania, 

110 m przez płotki 1) Trofanowski 

| 15.9", 2) Wioczorek 17.4" rekord (okrc- 
gu), 3) Urbaniak. 
| Rzut dyskiem 1) Górski (Pol) 43,69 
| m., 2) Jarvinen*43,355 m., 3) Dimze 4253 
Lanas 4) Wieczorek 40.29 (rok. okr ) Zna- 
| kamioie usposobiowy Górski osiąga pięk 
[ay wynik i zwycięstwo nad doskona- 
[tym Fimem. który również osiąga 
baflepszy wynik życiowy. Po konkuron 
ai Górski próbuje pobić rokond Polski, 
| dnak boz powodzenia. 
| Równocześnie odbyła się również pró 
ba pobicia rekardu na 110 m. z plotka- 
mt w kvórej Trojanowski osiąga czas 
| 15,8", mie przewnacając ami jednego płot 
ka i ustanawiając w ton sposób nowy 
nukord Polski. 
| Rzut kulą pań 1) Dauksza 10.04 m.. 
| 2) Lewinówma 9,74, 3) Tajtetbaum 9.48. 
| Rzut oszczepum pań 1) Lewinówna 
| 29.88 m, 2) Tańftelbaeun 28.55 m. Lewi- 
nowita, boz określonego stylu, 9 SZCZU- 
| plej, drobnej budowie. wybija się na 
| czoło potskich miotaczek. We wszyst 
kich rzutach poprawia rekordy okrę= 
gowe 
| Skok wdal pań 1) Taśtelbaum 5.27 m.. 

) Dauksza 4.93 m, 3) Sawicka (AZS) 
„39, Wyadk Taitelbaum znakomity. 
Skok o tyczce — 1) Wieczorek 3.40 
|m. 2) Sule (Est.) 330, 3) Frvszczyu 
|.(Bol,) 3.20, 4) Urbamiak 310 Somsacyi- 
ina porażką Tammana którv odpada 
przy 310. Poza konkursein osiąga on 
jednak 3.60, wynik lepszy od rekordu 
Estońskiego. 
|. Sztafeta 4x100 — 1) Łotwa 46 sek., 2) 
| Warszawa 46 s.. 3) Wilno. 
| Warszawa (Frvszczwvn. Żuber. Troia- 
nowski. Sikorski) przegrywa przez złe 
zmiany (oczywiście!). 

Po zawodach odbvło sie rozdanie na- 
gród; za pierwsze miejsca nagrody ho- 
nonowe (puhary rzeźby) za 3 następ- 
ne miejsca plakiety. Petkiewicz otrzy 
mał za najlepszy wynik zawodów pięk= 
ny obraz i artystycznie wykonany dy= 
plom honorowy. 

Kapitanowi Kawalcowi należą się sto- 
wa najwyższego uznania. za to, że mi- 
mo ogromnych trudności i braku iakicj 
kolwiek pomocy finansowei. doprowa* 
dził jednak, tę na wielka skale zakrojo- 
ną imprezę do skutku. ku zadowoleniił 
licznie zebranei publiczności (około 
3 tysiecy) | wszystkich zawodników. 
W pracy tej dzielnie mu sekundowaa 
por. Hevhokt i por. Sorofin 

Jak dowiadujemy sie w ostafniej chwt 
M, zawodnicy fińscy maia, dziś przy- 
być do Warszawy. aby wziać udział w: 
specabie dla nich zorganizowanych zaa 
wodach. 


|2 
|4 
l 


doskonała para obrońców Legii, to już 
ima sprawia, 

Specjalnie grożne byty wypady Has- 
selbuscha po pnzerwie, oraz dwa groź- 
ne strzały Szenajcha w pierwszej po- 
kowie, Zwierz, kapnięty przez Ziemia- 
ma, wyrażnie stracit zapał do gry w 
drugiej połowie, 

Tyly Warszawianki były słabsze od 
wojskowych, oo jeszcze bardziej dys- 
kwalifikuje alkcje ataku Legii. Jeszcze 
pomoc pracowała skutecznie w '60 proc. 
lecz abnońcy zdradzali wielkie zdaner- 
wowamnie, czy też... brak treningu. Oty- 
by mie Domański, bramka Warsza- 
wianki zostałaby zdobyta ze 3—4 razy 

Po zmiennych atakach obu drużyn, 
pierwszy punkt zdobywa Łańko silnym 

| szrzałem zbtiska kończąc podame Ste- 
uwemmamna. Ten ostatni ma jeszcze przed 
| przenwą okazję do podwyższenia rezułl- 
tatu, lecz wystawiony pięknie przez 
Gabrysiaka, mimo bezradności obroń- 
ców Warszawianki, iz paru kroków 
stnzeła w aut, 

Po zmianie stnon tempo bynajmni 
mie nonio. Legia uważa widocznie że 
mecz wygrała a Warszawianka czeka, 
| aż bramka wyrówmująca spadnie z nie- 
ba. Gdy talka iaktytkia. wszakże zawodzń 
białło-czanni zaczynają pnacować. coraz 
skutecziriej asa polu Pnzeciwnika. 

Następuje jeden z biegów Hassefbu- 
scha i pilka Soentrowana spada w 
dkokcach karnego, Skacze do nie 
głowami dwu mapastników, dwu ©- 


W. Trolanowski. 
| ae H e ił 


NA BOISKACH 


warszawskich 


|  Międzyklubowe zawody bokserskie 
w Gyrku warszawskini, organizowai 
w ramach Święta w, f. i p. w przynio- 
sły wymiki mastępujące: Cadkowski 
(Skra) bije Zawiszę (YMCA): Urkiea 
wioz (Makabi) — Porkana (Varsovia), 
Rutkowski (Skra) Oblamskiego 
(Var.), Woiski (Var.)—Orticza (YMCA), 
Ankior (Mak) — Czyżewskiego (Var.), 
Konubrot (Mak ) — Gaba (Skra). Glo- 
wadki (Skra) — Wysockiego (Mak.) 
Staniszewski (Skra) — Kuklińskicgo 
(Var). 

Zapaśnicy Poł. Tow. Atletycznego 
wezmą udział w meczu międzynarodo« 
wym w Rydze pomiędzy PTA i Rys« 
A ko Atletycznym. Barw polse 

ioh bromić będą: waga musza — Sinidr 
| brońców 1 bramkarz, następuje zderze- | Ski, waga kogucia LUA wra waga piór 
| nia PP padają a Zwierz pakuje | kowa — Ruciński (mistrz Warszawy M 
półkę do pustej siatki. Warszawianka | waga lekka — Ziółkowski (mistrz Pol- 
wyrównała, 1.1 | Ski), waga średnia — Osiński, waga pół 

Dziwna fast psychologia miikarzy. | ciężka — Sasorski (mistnz Polski), wa- 
Gdy zaczynają mecz przy sym.samym | ga ciężka — Wierzbicki (mistnz Pol- 
stania gra toczy się ospale. Ot. aby | ski). 

Ą natomiast dopiero każdą | Zawody kolarskie w Parku Skary- 
chce zwyciężyć, |szewskim odbyły się z okazji tygodnia 


f Kons:nwowana przez 70 minut emer- wychowania fizycznego. W biegu dla 


gia i tempurament, znafduje swe wyda. | zawodników licencjonowanych na dy- 


aowianie w ciągu 20 pozostałych. coo stansie 26 klm. 640 mtr. triumiował Z. 
Przynosi widzom wieje emocyi. niestety, | Wisznicki z W. T. C., który pokrył 
ocz eielktu bramkowego. 


jten dystans w rekordowym czasie — 
| 47:28, 2) R. Stahi (Lezja). 3) Lipiński 
AKS.). 4) Olszewski (WTC.). 5) Krót- 
| kiewski (Sokół). Startowało 18 zawod- 
ników. 
| W międzyszkolnych zawodach dru- 
żynowych na przestrzeni 10 klm. 656 
mtr. nailepszy czas osiągnęła drużyna 
Gimn. Kulwiecia 18:42 (z Wisznickim 
i Dolevem z WTC.). Il drużyna była 
Zgr. Kupców 18:55, HI drużyna Gimn. 
Niklewskiego 19:03. Stawało 11 drus 
żyn. 

W biegu turystów W. T. C. na 26.640 
mtr. pierwsze miejsce zajął Bandych, 
2) Szyling, 3) Kędzierski. Czas 57:57. 


NA SPŁATY 


B.wAHREN/ 


SEKRZYSKA 26. tel. 53-72. 


SCHABIŃSKA H (GRAŻYNA) 
zzwycięzczyni rzutu kuli, jedna z naja 


lepszych miotaczek stolicy: , 
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Generalny atak prowincji -- na mistrzostwach Polski 


Mistrzostwa okręgowe, rozegrane w 
ubiegłą niedzielę na- boiskach Warsza- 


wy, Poznania, Krakowa. Pomorza i Ło- | 
dzi zakończyły pierwszy okres sezonu | 


lekkoatletycznegzo w Polsce. Wilno już 
przedtem wyłonilo mistrzów. a teraz 


skich. Wwyż — „ekstraklase* repre- 
zentują na równi z Fryszczynem Czy | 
Lokajskim, Chmiel + Banaszkiewicz. W 
tyczce — Adamczak jest bezkonkuren- 
cyjny. lecz 3 intr. poza nim przekra- j 
czają iedvnie zawodnicy prowincjinalni: 


Przykład Czechów powinien specjal- 
nie boleśnie dotknać Warszawę, która 
rozporządzając olbrzymim rezerwuarem 
zawodników „ekstraklasy“ nie umiała 
ich postawić na odpowiednim poziomie, 
Mowa tu naturalnie o zawodnikach nie 


określonych zawdów, myśląc jedynie 9 przytem znakomity wynik Petkiewicza | 

interesach klubu. a nie o własnym po-| na 5 kim. nie jest jeszcze jego ostatniem | 

stepie k słowem. Petkiewioz już bowiem teraz | 
Wyjątkiem jest tu przedewszystkieim | powimien osiągnąć poniżej 15 mn, al 

Petkiewicz, którego wzonowa praca zi- | jeszcze mie jest w pelni formy. 

|niowa zbiera wapande owoce. Poza- 


rozpoczęte przez Konopacką — sława 
sportu polskiego — zdobędzie podstawy 
jeszcze potężniejsze. i 
Jesteśmy pewni. że P. Z. L. A. zrazu- | 
miało siłę Petkiewicza. 


I jesteśmy pew | 


Misąrzostwa lekkoatletyczne Warsza. | ni. że nie omieszka wysla go przede- 


przygotowuje się do pierwszych zawo- wy były więc wielkim dniem sportu | wszystkiem na mistrzostwa Angłi (na 


dów międzynarodowych (15 i 16 czerw 
ca). Wśród „maruderów* mamy Góry 
Sląsk. Lublin i Lwów. Lubkn. przysło- 
wiowo Śpiący i bierny, zdaie się trady- 
cyjnie mistrzostw nie przeprowadza. 


Wieczorek, Maitkowski. Czarnecki. 

W rzutach Cejzik niespodziewanie 
awansował do ekstraklasy dyskoboli, 
„bijąc“ nawet Barana. Górski, Heljasz 
przekraczają 13 mtr. w kuli. Naogół kon 
kurencja ta zrobiła ogromne postępy. W 


o sferach EO które go] tem w doskonałej formie są nę zawod- 
na bezowocne borykanie się z manja nicy AZS — Kostrzewski, Trolanow- | polskiego, który zuboż iem | początku lipca w Londynie). Nie wat- 
wielkosci pseudogwiazd. z konieczności ski, Weiss, Dobrowolski, Adamczak. się Konobackiel zdobył ca ciaza au |pimy. że na oczach hilkmastu państw 
zaczynają pracę od podstaw. uwiefńczo= | Celzik i Górski z Polonii Zuber z Waf- | machem broń doniosłości niezwyklej.. Petkiewicz w biczu na 3 mile przerwie 
ną już teraz rezultatem. szawianiki, lekkoatleci poznańscy. Hel- | broń pewniejsza może, niż kobiecy rzut |taśmę pierwszy, zdobywając wika 

Natomiast zawodnicy czołowi z nie- | iasz, Baran. Piechocki. krakowscy: No- 


brak mu przecież | zawodników į orga- 
nizatorów. W tem wielkiem kiłkunasto- 
tysiącznem mieście tętno życia sporto- 
wego pozostało zupełniej zaściankowe. 
Lwów. zręzygnował zdaje się z preten 


syi. do dawnych świetnych tradycyj || 


nie mą zamiaru do osiagnietych na boi- 
skach Polski wyników, dorzucić coś zod 
nęgo uwagi. 

ilans lekkiej atletyki polskiej. to bi- ' 
lans wypadków w Warszawie. Pozna- 
niu, Wilnie, Krakowie. na Pomorzu i| 
Górnym Śląsku. A ieżeli chodzi o wy- 
niki szczytowe. tylko w Warszawie, ! 
Poznaniu. Krakowie i na Pomorzu, 


kuli Heljasz znalazł pogromce w osobie 
Górskiego. Baran iest trzecim zawad- 
nikiem, który pewnie przekracza 13 mtr. 
Dwanaście osiąga ieszcze kilku zawąd- 
ników. W aszczebie rewelacyjmie zade 
bjutował Milbrut z Koronowa, 

jak donosi nam korespondent bydgoski 
przekracza na treningach 60 mtr.. Wróż. 
Buchała. Smakulski. Dobek. Piechocki. 


wiełkiemi wyjątkami osiedli w roku no- | 


olimpijskim na laurach" amsterdam- 
skich i po ..przepiciu" sezonu zimowego. 
wykazuja zastraszający brak formy. 
Tłumaczenie się surowa zima jest mie- 
szme. gdyż argumentem tym właśnie zo 
staliśmy pobici w Rydze. 


wosielski, Chmiel i zdaje się Nowak. 


dyskiem. Długie dystanse bowiem, ma- | Sławę. 


jąc znakomitszę. starsze tradycje, niż 


Drugiem. najważniejszem zadaniem 


| Wróż, Buchała. No i rewelacje 

rza — Mikrut i Więckowski (młot). 

| Specjalne jednak słowa uznania i po- 
| dzięki należą się Petkiewiczowi Za- 
| wodnik ten dzięki niezmordowanei pra- 
|cy zimowej. zrobił jeszcza Krok na- 


| lekkaatdetyka kobieca, cieszą się bez 
porównania większą popularnością. | 

Dziś nakazem chwili sportu polskiego | 
winno być: wyzyskać Petkiewicza jako | 
atu! propagandy zagranicznej. pozwolić ; 


dopełniają stawki tych, którzy osiągają 
ponad 50 mtr. 

Sytuacja jest więc naogól niezmienio 
na i praca zimowa nie przyniosła nam 
naogół ani polepszenia wyników. ani 


Mistrzostwa Połski—ostatni rok wal przód, choć już na  Olimpiądzie | 
ki o puhar Wittaga—niewątwiiwie przy- | należał do ekstrakłasy Światowej. Dziś | 
niosą inne rezułtaty; ale smutne jest. że | jest on zdecydowanie najwybitnieśszym | 
wbrew kardynamym zasadom lekkiej | sportowcem Polski. zawodnikiem, któ- | 
atletyki, zawodnicy czołowi pracują je- | rego trudno będzie pobić nawet super- | 
dyme dorywczo, przygotowując się do! asom zagramicznym Zdaniem naszem 


mu wałzzyć na wszystkich stadjonac!: 
świata, pozwnśić mu zdobywać sukcesy 
zwłąszcza w Berłimie, czy w Paryżu, 
jato ośrodkach. które o sparcie połskim 
wiedzą niewiele. Jego Światowa fonna | 
ręczy za sukcesy bych występów. A kto 
zna wartość propagandową spontu, Kto 


PZLA będzie odpowiednie przy gotowa- 
nie mistrzostw Polski. Bez wzgledu na 


| to, czy odbędą się one w Poznaniu. czy 


w Warszawie, obowiazkiem naczeżnei 
magistratury jest zgromadzić na mi- 
strzostwach wszystkich czołowych za- 
wodników. Trudności finansowe. które 
sprawia wiełu okręgom wysłanie swych 
asów na mistrzostwa. musza być poko- 
nane. Związek, wydający tyslące zło- 
tych na mecz Z 
leżć pieniądze, by zebrać na swych mi- 
strzostwach kwiat lekkiel atletyki pol- 


unią, powinien ma- | 


nowych talentów. Smutne jest to zwła rozumie, ile sławy swym ojczyznom | skiej, by wreszcie po raz nierwszy by- a 

Pierwsze skrzypce gra ciągle jeszcze! szoza wobec olbrzymich postępów lek- przysporzył Nurmi lub Peltzer ten oce- | ly one istotnym wykładnikiem poziome ty 
Warszawa. W biegach jedynie Nowak, | koatłetów czeskich, naszych najgroźniej ni doniosłość chwili, gdy Petkiewicz | połskiei lekkiej atletvki. a nie kadłubo- | Się 
Nowosielski. Piechocki moga mieć coś | szych przeciwników, z którymi mecz przerywał taśmę, ociągając 15.02 twemi zawodami lekkoatletyków mie | noś 
do powiedzenia. W skokach sytuacja | poza znaczeniem sportowem. ma też ce Dziś obowiązkiem czynników miaro- | scowych lub otaczanych opieką potęż» | ką 
przedstawia się bardzie dla prowincji chy praktyczne, walki o „prestige" w dajnych. które rozpomządzają fundusza- | nych, bogatych kłubów. PZLA lest wie 
pomyślnie. Wdal — Nowosielski. No-i świecie słowiańskim. Sadząc z obec- mi na propagandę. jest więc ułarwić Per | le winien opinii publiczne! Polski, oka- | gpo 
wak, Chmiel, Nalepa sa nader groźną | nej sytuacji mecz ten przegramy dość kiewiczowi wyjazdy zagranicę. jaknaj- | zla do rehabilitacji na mistrzostwach 1 br 
kenkurencją dla zawodników warszaw- i wysoko. częstsze. A w krótkim czasie, dzieło. Polski nadarza się właśnie. rek 

Éni} 
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Pierwsza runda rozgrywek o mistrz, | gromoa Amatorskiego. przesunęji Się na Kolarskie torowe mistrzostwa Potiki) Pięciobój lekkoatletyczny dia robo | Bie 
ki A dobiegła zeszłej niedzieli końca. | 6 miejsce z urzeciego. podczas gdy 3-cie odbędą się w Warszawie na torze W. | niczych klubów okręgu warszawskiego | Wic 
W abydwu okręgach nasiąpuły Bo roz- | miejsce zajęła Iskra. Reszta tabeli po- T. ©. na Dynasach w dniu 23 b. m. W | wygral Radzio (Sarmata) — 2399,07 pkt. | Eyy 
grywkach niedzreżnych dość znaczmc | została bez zmiany, a więc 7, 8 i 9 mici- razie dużej ilości zapisów do mistrzo- | ustanawiając nowy robotniczy rekord | Wie 
przesunięcia: większe i ważniełsze w | sce absadziły Orzeł, Pogoń. N. Bytom | stwa, przedbiegi odbeda się w dniu 22, Warszawy, 2) Ahkuchna (Skra) —'| 4% 
okręgu katowickim. a mniej znaczne w|i Kresy. Kresy, mimo dwu ostatnio od- | czerwca. Dystans 1.000 mtr, 2009,07 p., 3) Rusek (Skra) — 1992,07. | "l 
okręgu król.-huokim. niesionych zwycięstw i to nad takimi | Każde Towarzystwo lub Sekcja kolar | Sekcja tennisowa Lezji urządziła tur. | Zm; 

Nieypodziewanem jest pnzede wszyst. | przeciwnikami, jak Zjednocz, Przyj. Sp | ska może zapisać do zawodów od 1 do | niej wewnętrzny, który przyniósł zwy- | Ku 
kiem zepchnięcie Pogoni z je) czołowe. | i N. Pogonią, nie zdołały polepszyć swe |4-ch zawodników. cięstwo Eysmonttowi nad Piętką 6:2, łów 
Ko miejsca. Wprawdzie Pogoń, po stra- | go położenia, mając zaledwie cztery | Nagrody za bieg o mistrzostwo Polski | 7:5, 6:3. W półfinałach odpadli por. Ol- | br 
cie kilku wartościowych graczy, jak | punkty zyskane i fatalny stosunek bra- | są następujące: a) żeton zołty i dyplom, | chowicz i Kraczkiewicz. wi 
Panuręk. Górecki i Kamieniecki, prze- | mek 12:31. Å b) żeton złoto-srebrny. c) żeton srebrno- | Mistrzostwa tennisowe oticerskich | Sig 
stała być tak groźną jak w roku ubie-| Taek przedstawia słę stan tabel po | złoty d) żeton srebrny. | szkół wojskowych rozegrane w War- | la 
gim, kiedy, po zdobyciu mistrzostwa | rozagraniu pierwszej rundy. Wvsmtwać |  Zapaśnicze mistrzostwa stołlcy W | szawie w dniach 8 i 9 b. m. przyniosły wi 
przy swacie zaledwie 3 punktów, pre- | na podstawie obeanego $tamu jakiejkol- P wadze piórkowej i lekkiej odbyły Się | zwycięstwo w grze podwójnej parze: | 
tendowała o wejście do Ligi; w każdym | wiek prognostyki na przys: jest t |w środę w iokału Świtu. Zwyciężyli | kpt. Parczyński i por. Zawarczyński | ży 
jednak razie starazyło jaj jeszcze Sił ma | rzegzą prawie memożłiwą, zdyż, wobec a w wadze piórkowej: Ziółkowski (PTA), | (Szk: Podchorążych — Bydgoszcz) a | t 
prowadzenie. Po jej przegranej z Na- | nadzwyczajnego wyrównania . nie w a w wadze lekkiej — Maliński (Skra). | do finału w grze pojedyńczej zakwalis | ku 
przodem, ma ozoło wysuwa się drużyna | gdy mie można być pewnym, 00 przy- BRAMKARZ MAGIK [Tem samem wymienieni zdobyli tytu- |fikowały por. Suchorzewskiego (Ofic. | % 
Debu, mająca przewagę 1 punktu, Naj niesje nadbliższa niedziela. Taką opinię wyrobił sobie w Krakowie Szumiec. ły mistrzów stolicy. Szk. Sanitarna) i por. Licka (Szk. Pod- | «l 
tizeciem miejscu upłasował się 06 Ka- chorążych—Ostrów-Komorowo). Finał 
wwiee, stały i najgroźniejszy rywal Po £ nierozegrany z powodu niepogody od- Da 
goni i pretendent do tytułu mistrzow- będzie się w Toruniu w czasie mi- f M 
Ara WIADOMOŚCI Z CAŁEGO KRAJU TE: 
się rowelacia tego s€e2om, y 17 lipca r. b. i 
kl. A Naprzód — Załęże, drużyma ostra | Cieszyn. Dnia 9 b. m. zorganizowa! | grę brutalna, wykazując przytem brak | dzał rywalizacji względnie walki dwu | dwa punkty. Wynik 1:2. Ambicja, z ja- | Hakoah (Wiedeń) przybywa do Pol- d; 
i ambitna, która stanowić będzie war- | tutejszy AZS wewnętnzno-kiubowe Zu- dyscypliny w stosunku do sędziego. S€- | A-klasowych zespołów, tem bardziej, | ką grali goście, nie przepowiadała prze- | ski w okresie 7—21 lipca i rozegra kil- 
dy anrzech do zgryzienia dła przyszłe- | wody tennisowe, do których przystąpi. ; dztował p Gisman z Krakowa że nowi gracze gospodarzy nic cieka- | granej. ka meczów w Warszawie i Łodzi. W 
go mistrza klasy. Na piątem miejscu | bb 10 zawodników. |-sze miejsce zdobył | W Białej, na boisku własnem uległa | wego i nowego nie wnieśli do swej dru-| W Żywcu rozegrała miejscowa Ko- | Warszawie grać będzie prawdopodob= E 
widzimy Dianę, tamtegoroczną kandy- | p. Gibiki, H-gie p, Stefan Grzymek, Ill-óe | Biała-Lipnik w stosunku 0:2 kroczące- | żyny. Trzem bramkom, które zdobyli |szarawa zawody z B. B. S. V. i została | nie z Polonią i repr. Warszawy. > 
datkę do kl. B. 6-te i 7-mme miejsoe obsa- | p, Jan Adamozyk, IV Jan Zyberk-Pia- | mu na czele tabeli i niepokonanemu je- | tuż po pauzie, zdołała Soła przed koń- | pokonana w stosunku 2:0 (1:0).| Moskal, b. gracz ŁKS-u i Warty, ma a 
dziły kluby Kolejowy i Pońżcyjny. Na | ter, Dwaj najlepsi zawodnicy AZS-u Ww. i szcze B. B. S. V. Gra bardzo interes iedh przez lewego łącznika przecłw- | Należy zauważyć, że goście mając Do- | podobno zasilić szeregi stołecznej Po- $ 
ósmem wisi 06 Mysłowice, który tytko | Zbigniew Kuchar i Jan Kioszek nie brati | szejąca, prowadzona w  szybkiem | stawić tylko jedną. Sędzia p. Posner , przedniego dnia za przeciwnika Białą- jonji. O ileby wiadomiość ia okaza: . się 
dzięki term, że Śląsk spadł-do kl A z | udziabu 'w zawodach. Cieszyński AZS | tempie. Lepsza celność strzałów na- | dostosował się do gry. Lipnik, zmęczeni nie pokazatt swej Wy- | prawuziwą „oienzywa tej druzyny ZY* à 
ligi, zastał w kl. A i wreszołe na 9-em | rozponządza własnym kortem denmkso- | pastników gości już w pierwszej po-| W Blefsku pokanał Hakoah na wlas-  sokiej taktycznej i technicze] formy. | skalahy peruowartościowego gracza. à 
i ostatniem znajduje się Rożdzień—Szo- | wym, który powstał dzięki micjatywie | lowie zapewniła im zwycięstwo. Na | nem boisku Sturm 4:3, przyczem szcze- | Tarnów. Metal — Sanison 8:0. Za-| Doskonale wyniki osiąznędi w kry- b 
picnioe. przeżywający obecnie siłry Spa | i wytężonej pracy obeanego zarządu | specjalne wyróżnienie zasługują bram- | gólny pech prześładujący graczy Stur- | wody o mistrzostwo kl. B Zwycięstwo | tym basenie YMCA, młodzi pływacy: Ñ 
dek ionmy: AZS-u, Kierawniotwo zawodów spo- | karze, którzy byli bohaterami dnia. Sę- | mu przyczynił się do porażki mimo, że | kolejarzy zasłużone Brankami podzie- ' Cracovii: Kowalski przepłynął 100 m. 

W okręgu król-huckim ostatnie roz- | Czywało w rękach p. Troianowskiego | dzia p. Schimke bez zarzutu. Na boisku | po pauzie mieli wszelkie szanse wy- | [ił się prawie cały atak. Na kilka m IAH | dow w 1:47,1, Rouppert 1:17.3, Gry- | i 
grywki prawie że nie zmieniły ujgdadu. Oświęcim. Kadimah — Pobudka 2:1.) Sokoła Soła oświęcimska przegrała z | równania (nie wykorzystali — już po | przed końcem pokonani zeszli z boiska” |glewski yma! mimo parnego po- ` 
Prowadzi tam dwoma punktami prze- | Zawody towanzyskie. Gra naogół zai- | miejscowym B. K S-em w stosunku 2:4 raz piąty w bieżącym roku — rzutu | niezadowoleni z rozsazygnięć sędziego | wietrza 1500 m. w 28:26. Żaden z nich t 
wagi nad Amatorskim K. S.. przypusz- | mująca przy dużej przewadze Kadima- | dzięki jakiejś depresji swoich graczy, | karnego). p. Burki z Krakowa. ] niema jeszcze 18 lat (!). P 
czalny mietrz okręgu Naprzód — Lipi- | hu, Najlepsi na boisku Livtner, Hass i|która prześladowała ich od początku) W Dziedzicach znajdujący się na o- | Czarni — Jutrzenka 3:1. Mistrz, kd. - 
ny. Zeszłorocmy mistrz 07 Siemiano- | obrońca Feiler, Bramki dla Kadimah zawodów. Przebieg gry mało interesu- | statniem miejscu Sportklub Bielsko | B. Ładne i zasłużone zwycięstwo ja | Z M 
wice znajduje się zaledwie na piątem | Strzeliłi: Littner i Feiler. Sędziował p. | jący, wprost ospały, niczem nie zdra- | stracił do R. K. S. Czechowice dalsze | sielskiej drużyny. która była bezwzgied | „ZAPRI l 
miejscu. Na ozwarte miejsce z 7-ego | Smrek iewdolnie. | : nie lepszą od miajsoowych. Gospoderze od złych O= . 
wysunął się Śląsk — Świętochłowice | Kadinah — Soła I-b. 5:1. Zawody o. OD PÓŁ WIEKU POWSZECHNIE mie wyzyskałi dwu punktów kemych. | italn 
Zjednoczeni Przyjaciele Sport. — po | mistrz ki, B. Obie drużyny grały w o- ZNANYVIE SKUTECZNOŚCI Sędzia p. Kulczyk. RERESET. 


słabionych składach, Bramki strzedili | M vot 0 Tomaszów Maz. Burza (Pabianice) | 


j 
RAGO ira l 
dla Kadimah, Hass 2 i Pleischer 1. Se- | A INOG RAK PACHÌÐ Lechia ZTOS (komb.) 4:2 (2:0) Gra ODKOW 
Gu HBa zA Bielska b. dobry. i % SÓRAKIŁGO 5 2G l: K RAGI S y ostro Z wóch siron MŁ TR KI 


ZECH KRZYŻY 18: 


GOLENIA | 


TYLKO 
ST GÓRSKIEGO 


| PO 4 UŻYCIU USUWA. 
EKSIKANS 


Chrzanów. Staraniem ruchliwej sek- | 
cji kolarskiej „Fablok“ w Chrzanowie | 
odbyły się zawody o mistrzostwo mia- | 
sta Chrzanowa, przy udziale zawodni- 


Kombinowani do przerwy grają w 8-kę 
w pierwszej połowie Przeważa Burza, 
lecz po zmianie pó! HRChtywę gry przej 
mują do końca gospodarze, Obie dru- 


| 


am RAKIETY 

UBIORY 

SIATKI 
NAGRODY 


wszelkich innych sportów 


Składnica Sportowa 
„STADJON” 


Warszawa, Królewska 31 
tel. 155.80 


Cenniki i oferty na żądanie 


ków z Krakowa, Trzebini i Chrzanowa, 
| Bieg o mistnzostwo miasta Chrzanowa 
|na przestrzeni 50 kim. wygrał Matlak 
| (Fablok) przychodząc do mety w dosko 
| matej formie przed Dudą z Legii kra- 
| kowskiej i T. Zielińskim (KCT), zeszło» 
rocznym zwycięzcą tegoż biegu, otrzy 


mując z rąk burmistnza miasta Chrza- | 


nowa p, Bytomsketgo puhar przechodni 
oraz pamiątkowy żeton, Bieg ogólny 
i 30 kim. 1) M, Zieliński (Fablok). 2) Za- 
sadzki (Legia — Kraków). 3) Kaller (Le 
gia — Kraków). cieszenia 
| klm. 1) Biela (KCT). Organizacja biegu 


spoczywała w rękach p Kapeckiega, | 


który ze swego zadania wywiązał 
, się bardzo dobmze, á 

|. Trzebinia K. S. Tnzebimia — Olsza 
i (Kraków) 5:2, Mistrzostwo KL A 


| pauzy gra iednostajna, o czem Świad-, 


| czy wyk 1:1. Pa pauzie do głosu przy 


i chodzi Trzebinia, opanowuje boisko, 0- ; 
| wocem czego są 4 bramki. zdobyte po | 
| ladnych przebojach Olsza rozpoczyna ; 


SIATKI 


DO PIŁKI LATAJĄCEJ i DO TEN- 
NISA BE” RNA 
Marsza ikaw ska 135, łel.126-28 
HURT DETAL 


Bieg pocieszenia 20 | 


RALEIGH 


THE_ALL-STEEL BICYCLE| 


grobów i miejsc 


UBIERANIE KWIATAMI na cmentarzach 


oraz jakie rośliny. kwiaty i drzewa należy *am sadzić. 
Specjalnie opracowane dla osób niefachowych przez ogrodnika-specjelistę 


LEONARDA CYBULSKIEGO | Cena 1.30 


Do nabycia we wszystkich Księgarniach 


| 


| 


Wszelkie przybory wycieczkowe 
namiot 
od 115—440 zł. w” osób 


poleca 


CENTRALNA KOMISJA DOSTAW HARCERSKICH 


Warszawa; Traugutta 2 
Cenniki gratis Tel. 145-54 
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Dr. H. LEWIN Starszy 


JNIECAŁA 12 telefon 51-19 choroby 
weneryczne skórne | ulemoc płciowa 
Przyjmuje od 8—12 r. i od 3—9 w. 
| W niedzielę od 9—2. 


Niezamożnym ceny lecznicowe. 


ROWER 


CLUB RALEIGH 


zbudowany jest według 
wskazówek znanych człon= 
ków klubu Rozwija on 
wielką szybkość, nie ba- 
cząc na małą waję 


Żądajcie prospektów 


The Raleigh Cycle 


Co. Ltd. 
Nottingham (Fnglja) 


PAPIERY 
BŁONY 
PŁYTY 

CHEMIKALJA 


Gevaert a 


tworzą doskonałą całość, 
piezbędną dla każdego amatora 
Do nabycia w składach 
przyborów fotograficznych 


| żyny wykonzystały rzuty kanne. Bram. | 
iki- dła gospodarzy strzelił Markowicz: 
jedną główka i Z rzwtu kannego Pu-| 
bliczmości. 1110 deszczu. dość dużo, | 

Mtot Il — Sokół I] 5:0. Gra towarzy- 
ska drugich zespołów, lepiej grała | 
młoda drużyna Młotu. | 

Końskie. Dzień sportowy rozpoczęty | 
zawody cyklistów o godz. 7 rano. Wy- 
grała drużyna Skarżysko, najlepszy | 
czas był 1 g. 6 m.: trasa wynosiła 36 | 
kin. .Później odbył się bieg uliczny. | 
O zodz. 10 rano na boisku P. W. i W.| 
Ir. odbyła się msza i poświęcenie try- | 
buny. Po południu rozegrany został 
mecz piłki nożnej o mistrzostwo paw. | 
koneckiego pomiędzy drużynami 31 pp. 
Łodzi, a reprezentacją miasta Końskich 
| Mecz zakończył się zwycięstwem Koń- | 
| skich w stosunku 6:0. Na wyróżnienie | 
iw drużynie zasługuje bramkarz Wa- 
silewski. Łupem bramkowym podzielili | 
się Lanzman (2), Uciński (1), Balcerzak | 
(1), Jakubowski (2). | 


ROWERY 


NA 10 m 


SKŁAD FABRYCZNY 


MAISON „.ORMONDE” 
K.Lipiński 
a 5 tal. 1-02 (gn filharmonie) 


PUDER -DJACHYLOWY = 
„MOTOR 


> 
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Zakończone w ubiegłym ty- 
godniu międzynarodowe konkur 
sy hippiczne w Warszawie były 
debjutem niestartującej od lat kil 
kunastu na arenie międzynarodo- 
wej, kawalerji rumuńskiej, której 
niezwykle udany występ na hip- 
podrommie łazienkowskim i zdo- 
bycie trzeciego miejsca przed 
Francją w konkursie o Puhar Na 
rodów, wywołał sensację w ko- 
łach jeździeckich. 

Poniżej drukujemy rozmowę z 
kierownikiem sympatycznej dru 
żyny rumuńskiej — generałem 
Comanescu-—-dvrektorem Wyż- 
szej Szkoły Kawaleryjskiej w 
Targoviste—na temat jego wra- 
żeń i spostrzeżeń z konkursów. 
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— Organizacja konkursów — 
tozpoczął generał Comanescu — 
była bardzo sprężysta i prze- 
myślana w najdrobniejszych 
szęzegółach. Braki były — ba, 
gdzież ich niema na ziemi. 

Kawalerzyści polscy, których 


po raz pierwszy miałem sposob G 


ność ogłądać w takiei masie, zro 
bili na mnie wrażenie ogromne. 


Posiadacie około 25 jeźdźców, | Gu 


których styl jazdy jest niemal zu 
pełnie skończony. Każdy z nich 
mógłby być chluba reprezentacii 
narodowej. Ten niezwykle wy- 
soki poziom umiejętności jeź- 
dzieckich uderzył mnie najbar- 
dziej jako obserwatora konkur- 
sów. Mimowaoli odnosi się wra- 
żenie, że cała wasza kawaleria 1 
wszyscy oficerowie jeżdżą kon- 
no doskonale, rozumieją zwierzę 
ta należycie i umieją się zżyć z 
niemi. To wielka sztuka i wielka 
umiejętność. 

Konie polskie są przeciętnie 
dobre, choć sił wybitnych nie 
macie obecnie. Nie należy Się 
termu dziwić zresztą, gdyż konie 
polskie pochodzą również prze- 
ważnie z remontu, podobnie jak 
i konie drużyny rumuńskiej. 

O ile pod względem klasy 
leżdźców Polacy nikomu nie u- 
stępują obecnie, o tyle przyznać 
peba, że drużyny Italii i Fran- 


«cji dysponują lepszemi od: pol- 


skich, wsokowartościowemi 
końini, które są przeznaczone i 
urodzone“ specjalnie do konkur 
sów. 

Rumuńskie ministerstwo woj- 
1y po długim namyśle zdecy- 
łowało się na wysłanie zespołu 


l 


| 


glarstwa cyrkowego, którem szanuja- j 


PRZEGLĄD SPORTOWY Środa. 19 czerwca 1929 roku. 


RUMUN O KAWALERJI POLSKIEJ 


io występach swoich rodaków na konkursach w Łazienkach 


Polski, dokąd dotychczas wysy- 
łaliśmy jedynie oficerów - ob- 
serwatorów na konkursy. I do- 
brze się stało. Kawelerzyści, 
ćwiczeni pod troskliwem i fa- 
chowem kierownictwem do- 
swiadczonego pułkownika Sen- 
drea, nie zawiedli pokłada- 
nych w nich nadziei. Pierwszy 


start naszych jeźdźców. po dłu- 
giej pauzie, wypadł bardzo do- 
brze. Zarówno w Poznaniu, jak| 
i w Warszawie zdobyliśmy sze- 
reg nagród, a zajęcie trzeciego 
miejsca przez zespół rumuński 
w konkursie o Puhar Narodów, 
przy tak silnej konkurencii. uwa- 
żać należy za wynik Świetny, 


— Indywidualnie z jeźdźców 
najlepiej się spisywał mir. Con- 
stantinescu, wyposażony w do- 
skonałą klacz Arta. Ppłk. Sen- 
drea — nasz najlepszy i najbar- 
dziej rutynowany hippista, nie 
ma w r. b. dobrych koni. Innym 
jeźdźcom brak rutyny, niezbęd- 
nei w wielkich  międzynarodo* 


i 


biegały w Warszawie słabiej nie 
co. niż w Poznaniu — były jużj 
trochę zmęczone- To osłabiło-jch | 
wyniki. Tak intensywną pracę | 
na hippodromie wytrzymać mo- 
że tylko pierwszorzędny koń, 
pełnej klasy. A wszystkie nasze 
wierzchowce, nie wyłączając tak 


W KRAINIE ŻÓŁTEGO I CZERWONEGO SPORTU 


Korespondencje własne Przeglądu Sportowego z Charbina i Moskwy 


Po raz pierwszy w historji Charbina. 
zorganizowano tutaj czterodniowe za- 
wody sportowe uczniów i uczenie tutej 
szych szkół chińskich. z 

Wladze mukdeńskie nle pożałowały 
ani swego autorytetu. aml funduszów. 
aby manifestację sportową uczynić iak 
naihardziej uroczystą -1 imponującą. 
Wladca Chin Północnych 1 Mandżurii 
— marszałek Dżang-Siue-Lanz przyjął 
patronat nad igrzyskami. a wysoki ko- 
misarz pasa kolei chińskiej generał 
Dżang-Dżing-Hui przyjał prezesurę ho- 
norową komisji orzanizacyjnei. s 

Motorem i sprężyną całej organizacji. 
inicjatorem i głównym wykonawcą 
igrzysk był niezmordowany w pracy i 
niewyczerpany w pomysłach p. Dżang- 
uo-Czeng — nowy dyrektor departa- 
mentu oświaty w Charbinie. 

Należy przyzmać, że praca Dżang - 
o-Czenga wydała owoce nadzwyczaj 
urodzajne. Trzeba pamiętać bowiem. 
że jeszcze przed kilku łaty Charbin nie 
posiadał prawie zupełnie szkół chiń- 
skich, ani oczywista chińskich klubów. 
czy związków sportowych. Wszędzie 
dóminawala młodzież rosyjska. stano- 
wiąca doniedawna 90-procent inteligen- 
cji tutejszej. Po Kilku latach pracy nie 
niezmordowanego  Dżamg-Guo-Czenza 
Charbin stał się terenem „chińskiej 0- 
lanpfady sportowej”. zamierzonej i wy- 
konanej na wielką skale. 
W ówiczeniach ogólnych brało udział 
cztery tyvslace uczniów | uczemic, w Za- 
wodach startowało blisko półtora tysią 
ca osób. Młodzież. ubrana w barwne 
kostiumy sportowe. zewmętrzmie przed- 
stawiała się znakomicie. 
Żółci lekkoatleci nie osiaznęli oczywi» 
ście rekordów, któreby z hukiem moż- 
na było roztrabić po świecie. Do tego 
daleko jeszcze. Ale masowy start mło- 
dzieży chińskiej. która doniedawna iesz 
cze mie znała slowa „sport”. dowodzi, 
że uczyniono siedmiomiłowy krok na- 
przód w kierunku uzupełnienia i zeuro- 
peizowania wychowania nowoczesnego 
Chińczyka. 3 
W ciągu ostatnich lat pieciu wycho- 
wamie fizyczne. zrozumienie jego wagi 
w życu społeczeństwa odbyło, droge, ja 
ką w imiych narodach odbywało przez 
r lUuzżjawke.  Przeję kuka „aż temu 
zaledwie, sport i zimnastyka były uwa- 
żane w Chinach za coś w rodzaju ku- 


cy Rig obywatele nie powinni się zajino- 
wać, 

Program wychowania fizycznego 
Dżang-Guo-Czenza przewiduje w pier- 
wszym rzędzie rozwój sportów maso- 
wych jak lekka atletyka. piłka nożna, 
uwmględniając specjalnie harcerstwo Í 


eździeckiego do zaprzyjaźnionej | ćwiczenia z miom związane. 
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WŚRÓD MISTRZÓW RAKIETY 


Turniej o mistrzostwo Anzlil w Wim- 
łedonie rozpoczyna się 24 ozerwca, 
za waiznakomitszymi  uczestwkami 
snsbrzostw Franciji, startować będzie: 
dzużyna amerykańska Lott, Hennessey. 
van Ryn i Allison. Niestety, Lacoste nie 


weżmie udziału z powodu zajęć Zawo- | 


dowych Bilety do Wimbłedom są już 
wyprzedane. A 
Cochet bawi obecnie w państwach 
centralnych Europy, rozzrywaiąc Spot- 
kania w Wiedniu, Budapeszcie, Pradze. 
Brnie. Belgradzie. wszedzie naturalnie 
odnosząc łatwe triumfy. ale i demonstru 
jąc najnowożytniejszy styl tennisowy. 
Jak'widzimy Cochet chętnie przyjmuje 
zaproszenia i dziwić stę mależy, że Pol 
ski Związek Tenmsowv mie skorzysta z 
okazji 1 żyłki podróżniczej pierwszego 
racza Świata. i 
5 Turniej tennisowy w Pradze zakon- 
czył się triumiem Matelki. który w Zrze 
poiedyńczej pokonał Rohrera 3:6, 10:8 
6:4, a w grze mieszanej wraz Z9. Hofman 


~ ZAWODY SZKOLNE W. F. 


Lekika atletyka, pomimo 3 dni zawo- 
dów. me odegrała w tygodniu W. F. tei 
awiu jaką jei programowo zakreślono. 
W programie, obejmującym pięciobój, 
sztatetę olimpijską, bieg drużynowy na 
3 km. i 7 konkurencyj indywidualnych, 
liaroenze zajęli pierwsze miejsca oprócz 
dysku, oszczapu i 3 kim. I klasę na za- 
wodach reprezentował: Pabis, Żak, 
Pietkiewicz W ostatecznej punktacji 
ł-sze miejsce zajął Zw, Harcerstwa Pol- 
skeigo z 209 pkt.. Il-ie Zw. Strzełecki— 
184 pkt, Zw. Ml. Legionistów 29 pkt 

Najlepsze wynaki: 100 m, 1) Kujawski 
12 sek, 3 khn. 1) Miaz — 9 m. 35,6 sek, 
harc.), wwyż 1) Kujawski 150: (hars), 
wdal 1) Pabis 563, kuła 1) Pabis 10,93 
nt, dysk 1) Witkowski 30,52 m. (strzel) 
«szczep 1) Kałuża 40.72 (stnzeł ) W pię 
cioboju drużynowym (100 m. 1.500 m.. 
skok wwyż. granat. kula) — zwycięży 
ła szóstka harcerska 98 pkt przed Zw. 
Strzeleckim 82 pkt 

Wyniki uczniów niewiele adbiegały 
od poziomu lI klasy zawodników klu- 
bowych Warszawy. Wynik Wróbla (g. 
Mickiewicza) w skoku wwyż 175,5 cm. 
był wprost rewelacyjny. 
" Pozatem osiągnięto: 100 mtr. —Btła- 
załek (g. Czackiego) 11,9; dysk — Piet- 
kiewicz 32,33 m. ;oszczep — Marciniak 
43.28 m., kula — Twardowski (g. Wta- 
dystawa IV) 8,78: 4x100 — I miejsce 
gimn. Mickiewicza 47,4 sek. 


118 pki 


W trójboju drużynowym szkolnym | 


zwyciężył parę węgierska Baumgarten, 
Pipos 6:3. 3:6, 6:4. W gree podwójnej 
Rohrer, Soyka pokonali Matejkę, Bolza- 
no_2:6, 6:3, 6:1. 6:4. 

„ Turniej tennłsowy w Zurychu przy- 
niósł w grze panów zwycięstwo Tilde- 
na nad Hunterem po ciężkiej pięcioseto 
wej walce 5:7, 6:4, 7:5, 6:3, 6:1. Tilden 
zrewanżował się w ten sposób Huntero- 
wi za dwie porażki poniesione leszcze w 
Ameryce. Grę pań wygrała Friedleben. 


bijąc Gokding 6:2. 6:1. W grze podwój- | mi Derichs pokonał Francuza ma 100 


nej Tilden. Hunter pokonali Fishera, 
Worma 6:3. 7:5, A å ç 


„Chińskie Igrzyska Sportowe“ w Char 
binie spełniły znakomicie swa rolę pro 
pagandową, wciągnęły tvsiące osób w 
pędzące coraz szybciai koło zaintereso- ; 
wań sportem į wychowaniem fizycznetn. 
Pozatem igrzyska sportowe odegrały į 
niezwykle ważką rolę polityczną — by- 
ły wielką narodowa manifestacja chiń- 
ską. Chińczycy pragneli podkreXlić 
swą rolę gospodarzy w Charbinie į to 
im się w zupełności udało. Zarówno 
sfery kierownicze, jak i chińska część | 


się najdobtniej i na każdym kroku pod 
kreślić swe dążenia nacionalistyozne. 
Zrusyfikowany przed laty teren kolel| 
Wschodnio-Chińskiei nabiera z każdym | 
miesiącem charakteru coraz bardziej 
chińskiego. 

— Chiny dła Chińczyków — ta mak- 
syma zaczyna brzmieć tutał coraz głoś 
niej 1 częściej. 

— Doganiamy obecnie Rosje. za kiłka' 
lat zrównamy się z Zachodnia Europą i 
St. Zjednoczonemi — oświadczył dum- ' 
nie Dżang-Guo-Czenz. Trzeba przy- 
znać, że gigantyczny wysiłek, jakiego 
Chińczycy dokonałi w ciagu ostatnich | 


trzech lat, świadczy najlepiej o ich wy- 
trwałości i rozmachu i wróży jaknajle- 
psze nadzieje na przyszłość państwu 
Niebieskiego Smoka. otrząsajacemm się 


|coraz doktadniej z „narośli i połipów 


cudzoziemskich". 


D. E. K. 


Sportowy sezon wiosenny w Mo- 
skwie rozpoczął się dopiero w maju. 
Po srogiej zimie nagle zabłysło słońce 
i zrobiło się ciepło, przynosząc szereg 
nieoczekiwanych sensacyj. Związek pił- 
ki nożnej postanowił urządzić turniej 
piłkarski © mistrzostwo wiosenne 
Moskwy, zastrzegając, że drużyny nie 
mają prawa trenować przed zawodami. 

Należy zaznaczyć, że piłkarze stoli- 
cy ZSSR. w zimie zupełnie nie praco- 
wali — wielu chorowało na grypę, nie 
mogąc zwyciężyć trudnych warunków 
materjałnych. Sport sowiecki kwitnie 
i rośnie w swych zdobyczach dopiero 
w lecie; tylko w lecie proletarjat przed- 
stawia bowiem jakąś siłę. Zima należy 
do uprzywilejowanych klubów, które 
mają poparcie w komisarjatach stolicy. 


30 - LECIE RAPIDU 


zwróci powszechną uwagę na pionierów piłkarstwa 


w środkow 


Drużywa Rapidu, odchodzącego W To- | 
ku bieżącym jubileusz 30-lecha, sprawi- j 
wila swoim zwolennikom miłą niespo- 
dziankę, zdobywając, dzięki zwycię- | 
stwu nad Slovanem w stosunku 5:2, de- | 
finitywmie zaszczytny tytuł mistrzaj 
Austrfi na rok 1929 już po raz dzie» | 
wiąty. Í 

Każdy bezstrormy obserwator musi. 
przyznać, iż tyduł mistrza przypadł w, 
udziale zespołowi, który w nafgroźniej. | 
szych syuiacjach, potrafił wydać z sie-! 
bie to maximum, które było potrzebne 
dla dopięcia upragnionego cetu Rapid. 


rzutów wolnych, Wesselika. którego sil- 
ne bomby są postrachem dla najlep- 
szych bramkarzy Wiednia. 

Kaburek na środku i Kirbes aa pra- 
wem skrzydle wie dorówymiią wpraw- 
dzie technicznie swym renomowanym 
współtowarzyszom, jednak ambicją sta» 
raja się uzupełnić swoje braki. Zasadzie 
więc, że nalepsza obroną jest atak, sta- 
lo stę u Rapidu zadość 

Defenzywa Rapidu stanowi oś repre- 
zamtacji Austrji. Na pierwszy plan wv= 
suwa się drobna ra pozór sylwetka 
Sohramseisa. Jest to gracz który w 


łudności Charbina i Mandżurii Starają 


nie reprezentuje może tei słymniej szko- | Wiedniu nie ma kcrkurenta. Posiada 
ły wiedeńskiej, która polegała na wspa- | vn wspaniałą taktykę, świetny. półwy- 
małej dla oka kombinacii i wprowadze- | soki daleki wykop. umieietność roz- 
miu niejednckrotnie poprostu.. pifki edol bljania ataków przeciwnika i „zabiera- 


soramki (dawni Amałorzv), nrze on -na- pia” piki z każdci aajbardziej — skomi- 
przód systenem prymitywnym. Opar- | plikowanej sytuacji. Graczowi temu 


m główuie "na krótknch podaniach 
szybkiem. zdecydowanem wykończeniu 
akcyj, świetnych strzałach na bramkę 
| przeciwnika. Szczególnie atak mistrza 
jest bezkonkurencyjny na teremie wic- 
deńskim, 

Prym wiedzie malutki, krepy Hor- 
wath, dusza wszelkich poczynań ataku | 
zielowo-białych. Jest on ruchirwy szyb. 
ki. wspaniały technik posiada simy t 
celny stmzał, jest słowem typowym prze 
bojowosm, mającym pnzytem dużo aro- 
zumienia dla gry zespołowej 

Tenn to graczowi zawdzięcza Rapid 
niejoden sukces, a i ostatnie z trudem 
uzyskane zwycięstwo nad bardzo am- 
bitnie grającym Słovanem. 3 

Obok Horwatha uałeży "wymkenić 
szybkiego Wesselvego. specialistę odı 


"mleszkafcv Hutełdorfu “maia "do za- 


wdzięczenia stosunkowo mała iłość po- 
rażek. W pomocy pierwsze skrzypce 
gra lewy Luef, gracz jednakowo pewny 
w grze ofenzywnej i defenzywnej. bę- 
dący przytem najlepszym graczem gło 
wą drużyny. Smistika na środku cechu 
je nadzwyczajna pracowitość, walor 
zresztą całego zespołu Rapidowców. 

Zaszczytny tytuł mistrza dostał się 
więc w godne ręce. Lecz Rapid nie spo 
czywa na laurach, czekają go jeszcze 
ciężkie boje o puhar środkowo-europej- 
ski. Szanse zdobycia tej cennej konku- 
rencji przez zespół mistrza powiększyły 
się znacznio, zważywszy. iż niektóre 
państwa, jak Węgry i Włochy nie wy- 
stawiają swoich najlepszych reprezen- 
tantów. 
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Taris, 20-letni fenomen pływacki Fran 
ait w którum większość zmawców wi- 
dzi następcę Arne Borga, dowiódł 2m0- 
wu swych postępów, biiąc w Paryżu 
na 100 i 200 mtr. rekrrdzistę niemiec- 
kiego Derichsa, Przed paroma tygodnią 


mtr. Czasy Tarisa były, jak na niego, 
nieszczególne 1:02,6 i 3:20,4. 


Marta Norellus i miss Meany, gwiaz- 
dy pływactwa amerykańskiego zostały 
zdyswałifikowane, zdaję się, Że za wa- 
ruszerue praw amatorskich. Narelius 
już w czasie swego pootimpójskiego to- 
unnee po Europie stawtała niesłychanie 
wygórowane żądamia finansowe, Zwią- 
zek amerytkański raczył więc wreszcie 
wilikuąć w te sprawy. 


Ale ,co mówić! Wkraczamy w politykę. 

Dlatego też z wyjątkowem zaintere- 
sowaniem rozpoczęła się na stadjonach 
i boiskach Moskwy rozgrywka o pierw- 
szeństwo. Większość spotkań pierw- 
szego dnia, szczególnie w silniejszej 
grupie przechodziło w atmosferze na- 
tężonej walki. Po raz pierwszy zasto- 
sowany w ogólno-moskiewskiej roz- 
grywce system puharowy zmusił gra- 
czy do poważnego stosunku do pierw- 
szych już spotkań. Mimo to niespo- 
dzianki zaczęły się sypać. Świetne 
drużyny roku ubiegłego, mistrzowie 
„Spartakiady”, zostali pobici przez 
słabszych. Sensaciją pierwszego dnia 
był wynik 5-ciokrotnie przedłużanego 
spotkania młodej drużyny fabryki „Pro 
letarskaja Kuznica* z Drużyną Central- 
ną Armii Czerwonej (CDKA), z ogól- 
nym wynikiem 4:2. O zainteresowaniu 
meczami świadczy liczba 100.000 osób, 
które przypatrywały się rozgrywkom. 
Wzięło w nich udział 3.016 graczy i 
odbyło się 138 spotkań. 

Tego samego dnia na szosie lenin- 
gradzkiej uroczyście został otwarty 
sezon wyścigów kolarskich. Zwycię- 
Żyli trzej bracia — Michiejewowie. 
Pierwsze miejsce zajął 25 letni Kon- 
stanty, drugie — Aleksander, trzecie — 
Eugeniusz. 

Z kobiet wyróżniła się Aleksiejków. 
na. która zajęła czwarte (!) miejsce. 

Ale największą sensacją wśród świa- 
ta sportowego Moskwy okazała się 
wiadomość, że sędziowie oskarżeni o 
dia sportowe, zostali oddani pod 
sąd. 

Przed miesiącem odbyły się w Mo- 
skwie zawody strzelców ZSSR. Starszy 
instruktor szkoły strzelniczej metalow- 
| ców — komunista Warszawskij wyzna- 
czył na sędziów swych kolegów i ka- 
zał im, aby swemi względami obdarzali 
oni na zawodach grupę strzelców mo- 
skiewskich. Nadużycia były tak jaskra- 
we, że wmieszała się prasa. W wyniku 
komisja dyscyplinarna Centralnego biu- 
|ra kultury fizycznej skazała na pozba- 
jwienie praw sędziowskich Warszaw- 
| skiego oraz 2 jego przyjaciół -i -„„pod- 
władnych* — Barinowa i Fedorenko. 
| swietne wyniki Moskwy unieważniono. 

A teraz jeszcze jedno. W Charkowie 
wobec 50.000 widzów odbył się mecz 
Ukraina — RSFSR. Rosjanie osłabieni 
brakiem trzech graczy leningradzkich 
(Filipow, Buturow, Kuskow)—chorych 


Skazani na zagładę, zwłaszcza że U- 
kraina w roku ubiegłym na Kaukazie 
wykazała znakomitą formę. Tymcza- 
sem po zaciętej walce niecz zakończył 
się wynikiem 1:1. 


tronu mistrza świata jest w chwili obec | 
nej Schmeling, Jak donoszą pisma amc- 
rykańskią dn. 28 czerwca przewidywa- 
ne jest zwycięstwo przez nokaut Schme 
linga sad Paolinem. Gdyby przypusz- 
CZOŃa te Się sprawdzity, Schmeling w 
waloe finałowej za przecawnska będzie 
miał Dempseya Sharkey nie jest w tej 
chwili brany pod uwagę. gdyż aniechę- 
cił opinię amerykańską ciągłem unika- 
ciem wałki z Paolinem. Sharkey poza- 
tem był już przekonywująco pokonany 


POD ZNAKIEM PIŁKI OKRĄGŁEJ 


W mistrzostwie Austrii Rapid zwy- | rina może wpłynąć na rezugnacię ze | poczet członków Piłkarstwa włoskiego 


ciężył Slovan 5:2 i zdobył definityw- 
nie tytuł mistrza. Do ligi drugiej spada- 
ją również bezapelacyjnie Slovan i Bri- 


(słusznych praw do uczestniczenia w 
| „Mionapa Cup' 
W roku bieżącym, po wyelxninowa- 


rozgrywki zapowiadają się jeszcze cie- 
kawit niż dotychczas. Na pierwszy o- 
gień późdą spotkania: Hungaria — Vien 


gittenauer A. C. Ponieważ Vienna, ja- | niu slabej Jugosławii, a po przyjęciu w! ua, Slavia — Juventus, Rapid — prze- 


RÓŻNE WIADOMOŚCI 


ko zdobywca puharu, zapewniła sobie 
wraz z Rapidem prawo uczestniczenia 
w rozgrywkach środkowoeuropejskich, 
więc wszystkie wątpliwe sprawy pil- 
karstwa austrjackiego zostały rozwią- 
zane i mistrzostwa są już tylko czczą 
formalnością. Ciekawe jedynie może 


być jeszcze, kto zdobędzie tytuł wice- , 
7 ; etapach, si .500 km. Tra- 
| etap na trasie okolo. 2.500 k )| placówka sportowa — Warszawskie 


mistrza. Najwięcej szans mają Admira 

i WAC. 
Admira 

Cieplicach, przegrywając z Teplitzer F. 


C. w stosunku 1:3. Mecz ten wykazał sd (170 km.); jednodniowy odpoczy- 
| w 


jeszcze raz, że znakomita drużyna au- 
strjacka przechodzi poważny kryzys, 
zwłaszcza w linii ataku, w której Sięgl 
i Schall są w słabej formie. 

W mistrzostwie Węgier 
straciła niespodziewanie punkt w spot- 
kaniu z tak słabym przeciwnikiem, jak 
Bocskay. Wynik brzmiał 3:3. Ujpesti 
pokonał bez trudu 3 Obwód 3:0. Kis- 


doznała dotkliwej porażki wi 


Hungaria ! 


Kolarski bleg dookoła Polski organi- 
zowany przez Przegląd Sportowy i W. 
.„ Odbędzie się w r. b. w dwunastu 


sę podzielono na etapy następujace: 1 
Warszawa — Mława (161 km.), 2) Mla- 
wa —- Toruń (140 km.), 3) Toruń — Po- 


Poznaniu; 4) Poznań — Łód 


Ostrów—Katowice (252 km.), 7) Kato- 
wice—_Kraków (200 km.); w Krakowie 
jednodniowy odpoczynek; 8) Kraków— 
Łwów (325 km.); jednodniowy odpo- 
czynek we Lwowie; 9) Lwów — Lu- 
blin (211 km.), 10) Lublin — Brześć 
(170 km.), 11) Brześć — Białystok (170 


pesti — Nemzeti 4:1. Bastia — Sabaria | km.), 12) Białystok — Warszawa (200 


3:0. Somagy — Vasas 6:0. 

W mistrzostwach Jugosławii Grad- 
janski pokonał Primorje 4:0, Hajduk — 
Slavię (Serajewo) 2:1, HASK—Haiduk 
(Osiek) 3:0, Jugoslava — Sand 3:2. 


km.). 

Schronisko narciarskie w dolinie Cho- 
chołowskiej zamierza budować War- 
szawski Klub Narciarski jeszcze w r. b. 
Pol. Zw. Narciarski przystępuje do 


(170 km.), Łódź — Ostrów (200 km.) 


Rozgrywki o puhar środkąwo-euro-! Współorgamizacji i budowy i jest ma- 
pejski rozpoczynają się dnia 23 carwca, | dzieja, że jeszcze w roku bieżącym bu- | 


badac, zodnem zakończeniem sezonu pil | dowa będzie rozpoczęta. Schronisko to Cizszym 
karskiego zawodowych państw central. mieć będzie wielkie znaczenie jako o- Wa: 
nej Europy. a właściwie nawet jego | parcie dla sportu narciarskiego oraz ket | sobie dtavobhs 


wać zarówno uarcśaczom, żak i wry- 


stom, 
50-letni jubileusz istnienia obchodzić 
będzie w r. b. uaistarsza w Warszawie 


Towarzystwo Wioślarskie. W.T.W ga- 
łożono w r. 1878, tak, że hibikeusz 50-le- 


cia wpłynął w roku ubiegłym. Naskutek | 
ź | rozpoczętej w roku zeszłym budowy 


fundamentałnej przystani letiuńej na wy. 
brzeżu po praweź stronie mostu ks Po. 
miatowskiego, uroczystość 50-kccia prze 
łożomo ua rok bieżący. 

Nowy, ukończny przed kilku dniami 
gmach przystani, mieści w sobie wielką 
przechowalnię dla łodzi, obszemą szat- 
ię, basen do wiosłowania i halę letnią, 

wang do potrzeb życia towarzy- 
skiego. 

Uroczystość. aeuszu 50-fecia odbe- 
eb się 29 b. m. obchód połączony be- 

zie z wielkaw regatami wszechpol- 
skiemi (29 i 3) | sa 
czymy elitę w oś arską całej Połski. 

Motocykło*; zjazd gwiaździsty do 
a orzamiuje sekcja motocyklo- 
AZS W wra wa. Marszruię wybiera 
<ażdy uczesmik zjazdu. 


kwintesencja. Dziś bowiem nie ulega | nich i zimowych wycieczek turystycz- | Z ZASW:c4+a**", aby mie była krótszą 


wątpliwości, że mistrzostwo i puhar ma | nych w Tatry. zarówno dta turystów i| od 300%» 


rodowy są właściwie tylko nagrodą, 
dzięki której zdobywa się prawo do u- 
ozestniczśnia w puharze śnodkowo-eu- 
ropejskkim .lnowacja ta wprowadzona 


narciarzy polskich, jak i zagranicznych. 
| 


E 


przed dwu katy przez Hugona Meista po Tatrach zamierza wydać Pal. Zw.i dzie > 
wyciężył zespół gimn. Mickiewicza — | okazała się pomysłem nader szczęśli- | Narciarski. Przewodnik ma być bardzo, szyn *« 
2355 pkt. przed gimn. Giżyckiego — | wym, przyiwoszącym ogromne dochody ! szozególowy. obeimuiący całość Miry-, wie : 
7028 pkt, III — gimn. Św. Wojciecha | drużymom. | chyba tak korzystne four- | stykiipo Tatrach Brak takiej lektury w; nych 
r ` uee jak Ferencvarosi, Bologui czy To-' języku neskium dał się bi 


Głównym organizatorem budowy „jest 
Jan Chowańczak z WKN-u A 
Przewodnik narciarsko - turystyczny 


odziu- ' 


s 


s startu wyznaczatą za- 
rzady © tów. w zależności od długości 
zadeki: /«ar«] trasy i Średniej szyb- 
kości u w Osiągnięcie średniej 
szybko* «ad 50 kim. na zrdzinę 5E 

4 pamXt. Klasyfikacja mè- 

urskuieczniowa na pohtia 
duej szumy runktów kur 


breiz 


> | pees. 


ila TA 


m.), ma których zoba- | 


„Amih. Nagrody >= srebrne i, 


ciwuik włoski jeszcze nieznany, Uipe- 
sti — drugi reprezentant Czechosłowa. 
cji (przypuszczałme Sparta) Kto zapi- 
sze w tym roku swe imię na liście zwy. 
cięzców, kto odziedzicy puhar, który do 
tąd byt w posiadaniu Sparty i Fenencva 
rosą mie wiadomo, Walka będzie w 
każdym razie ównana. 

Posiedzenie International Board, in- 
stytucji wyrokującej w sprawach prze- 
pisów piłkarskich, odbyło się w Paryżu 
pod przewodnictwem dr. Bawwensa 
(Niemcy). „Waioski szkockie. żądające 
powiększenia pola karnego i wykony- 
wamia rzutu karnego z miejsca, na któ- 
rem przestępstwo zostało popełnione, 
upadły. Natomiast uchwalono. że bram 
karz w czasie rzutu karnego musi stać 
na linji, którą opuścić może dopiero po 
dotknięciu piłki przez egzekutora. Rów 
nież w razie stwierdzenia przez sędzie- 
go nieprawdłowezo obuwia u graczy, 
nie wolno winnego usumać z boiska (jak 
dotychczas), ale należy polecić mu zmie 
nić butw. 

Spotkanie międzypaństwowe Szwe-| 
cja — Holandja. rozegrane w Sztokhol- | 
mie zakończyło się klęska Holendrów w | 
stosunku 2:6. Szwedzi przeważali od po 
czątku do końca 1 strzelili bramki przez 
Dahla. Kawier* a. Rydelła (2) i Nielsona, | 


pnzez Dempseya 


Jedna brar” yła samobóicza. Dla 
Holendrów a punkty zdobył Smeets. 
Spotkanie rozegrane zostało w czasie | 
= ist two S | 
Mistrzostwo Szwecji w i 
zdobył HIF PA S ii 
Króiem strzelców węgierskich jest 
Takacs il z Ferencvarosi, który zdobył 
doizd 4i bramek Jego najgroźniejszy 
konkurent Auer z Ujpesti ma zaledwie 
.* bramek sia sumieniu. 
Miedzypaństwowe spotkanie Holan- | 
Uła--——Narwegja rozegrane w Oslo w 
"oecnośc! króla i 18.000 widzów. zakoń- ! 
czyło się wywikien rumisowym 4:4 | 
Wynik w pemi zasłużony rehabilituje 
| częściowo pilkarstwo holenderskie Do | 
i porażce z Szwedami ; 


jeszcze na grypę. byli. zdawałoby się, | tutaj. 


wych konkursach. Nasze konie | dzielnie spisującej się Arty — to 


zwykłe konie krajowe z remon- 
tu wojskowego. 

Brak odpowiedniego do truda 
nych konkursów hippicznych ma 
terjału końskiego, wstrzymy- 
wał nas dotychczas od wysyła- 
ta drużyny jeździeckiei. Za- 
czekaliśmy, aż nasze konie, po- 
chodzące ze zwykłego remontu 
wojskowego nabęd* --zez odpo- 
wiednie ćwiczenia, niezbędnej st 
ły i clastyczności. Nie "*arto- 
waliśmy zbyt wcześnie, aby nic 
zniszczyć dobrvch tradvcji ru- 
muńskiego sportu  hippicznego. 
Przecie w roku 1919, na wielkich 
międzynarodowych konkursach 
hippicznych w Paryżu, gdzie 
spotkała się elita jeździecka ca- 
łego świata, Rumunja zajęła dru- 
gie miejsce za drużyną Italji, któ 
ra nasz zespół wyprzedziła za» 
ledwie o jeden punkt! W kon- 
kursie tym biegały 63 świetne 
konie. 

Drużyna nasza w r. 1929 nie 
dysponowała takiemi końmi, jak 
ta z r. 1919, Mimo to. minister 
wojny, gen. Cichocki. zdecydo- 
wał się na wysłanie zespołu, 
pragnąc uczynić zadość serdecz 
nym zaproszeniom zaprzyjaźnio- 
nego kraju. oraz pragnąc wypro- 
wadzić wreszcie na szeroką are 
nę międzynarodową, ćwiczą- 
cych pilnie od dwuch lat kawałe 
rzystów rumuńskich. 

Nasze konie remontowe — wy 
brane z setek takich samych 
zwykłych koni kawaleryjskich, 
jakie posiada cała armia rimnuń- 
ska— ćwiczone w Szkole Kawa- 
leryjskiej w Targoviste — zdały 
trudny egzamin doskonale. 

Jeźdźcy rumuńscy. którzy — 
za wyjątkiem ppłk. Sandrea — 
nigdy nie brali udziału w konkur 
sach międzynarodowych — spi- 
sali się dzielnie, wykazując po- 
ważne umiejętności. Byli nieco 
za bardzo nerwowi — tłumaczy 
się to brakiem rutyny. 

— Wracamy do Targoviste— 
zakończył rozmowę gen. Coma- 
nescu — bogatsi o kiłka nagród i 
| drogie doświadczenia, ; W r. b. 
drużyna nasza nie weźmie już u- 
działu "w" konkursach międzyna- 
rodowych. W domu w spokojit. 
będziemy przerabiać to. cośmy 
widzieli i czegośmy się nauczyli 
I mam nadzieję. że w ro- 
ku przyszłym zmierzymy swe si 
ły znowu. Może na ziemi m- 
muńskiej. 

7. G. 


Z 
NA RINGACH ŚWIATA 


Najpoważniejszym kandydatem do! 


Mistrzostwo bokserskie świata wagi 
koguciej rozegrane zostanie w najbłiż - 
szym ozasie w Nowym Yorku i zapo- 
wiada się Sensacyjmie, gdyż na Tingu 
stang dwaj znakomity Kid 
od zwycięstwa 


m o tytuł mistrza świata wagi i 
Tytuł ten zdobył on, jak wiadomo. no. 
kautując w 30 sek. Genara, a potem u- 
pisze go w walce rewanżowej. 

kserzy szwajcarscy. rozegrali dwa 
spotkania międzypaństwowe. zakończo- 
De dość snomotnemi porażkami. Z Au- 
dia przegrali 5:9, z Węgrami nawet 


PY. e Barba, b. mistrz świata wa- 
muszej, postanowił walczyć teraz w 
kategorii piórkowej. 


A 
Z BRONIĄ PRZY OKU 


Nowy Sącz. Staraniem powiatowego 
komitetu P. W. i W. F, odbyty się tu 
zawody strzeleckie. Zawody zespołowe 
oddziałów Zwiazku Strzeleckiego ob- 
wodu Nowego Sącza (odiegłość 300 m. 
leżąc) 1) Od Zw, Strzel Jastrzębia p. 
120.. 6 i 10 miejsce zajęły zespły sadec- 
kie z ilością p. 74 i 57. W powyższej 
peak i, i nie najlepszy 
'ynik uzyskał atw. i 
b) Do 73 Kuropatwa (Jastrzę- 
Strzelanie imdtywiduałne pań (broń 
malokalibrowa, odległość 50 m.) 1) Ski- 
ka NS Krynica p. 31, Startowało 11 


Strzelanie zespołów szkó! średnich i 
zawodowych (broń małokałibnowa. odi. 
50 m.) 1) Seminarium nauczycielskie 
Stary Sącz) p 163, Najlepszy indywi- 
dualny wynik. uzyskał Siemiradzki 
(Gimn. II. N. Sącz) o. 72. 

indywiduadne  serzelanłe  ucziiów 
szkół śred. i zawod. 1) Gadzina Stani- 
sław, szk. handi, N. Sacz p. 63. 

Strzelanie imdywiduałne  uniorów 
członków P. W broń małokałibrowa — 
startowało 31 1) Obrzud Jan Zw. Strz. 
Barcice p 81 g 

Strzelanie indyw starszych uczniów 
szkół średm. (broń długa wojskowa — 
odtegłość 200 m.) zzłosito się 26. ukoń- 
czyło 23 1) Dobrowolski Konuel Gimn. 
N. N. Sącz p 83 s 

I grupa Strzelanie indyw. starszych 
człnków P. W. (broń długa 200 m zało- 
silo się 43, ukończyło 19) 1) Pawłik Zw. 
Strz. Rytro p. 79 | 

II grupa 1) Borzeniecki Zw. Serz. Mu 
ezywa 0. 82. ; s 2 


4 


6 


PRZEGLAD SPORTOWY Sroda, 19 czerwca 1929 roku. 


Nr, 33 


KLĘSKI DWU MISTZRZÓW W PRADZE 


SPARTA MŚCI SIĘ ZA SLAWIĘ 


A „Praga. w czerwcu. 
Dość nieszczęśkwie zaczeła Slavia. ja 


ko nowy mistrz ligi swój sezon między- | 


narodowy. 


| stwa czeskiego nadarzyła sle Jednak już | Święcili 


nazajutrz. 


| większem zainteresowaniem oczekiwano | 


bezapelacyjne 
swych ulubieńców. | 


nie miał w tych zawodach nic doprawdy 


W przeddzień watk o puhar Środko- | spotkania Sparty z mistrzem Austrii — | d opowiedzenia. Nie jestem zwolenni- 


cym na 10 miejscu w mistrzostwie Au- 
strii į który z największym tytko wy- 
siłkiem uchronił się przed spadkiem 
do ll-ej tigi. 


| 
| 


|| 
| 


Kto u licha w Slavii wpadł na ten po- | 


mysł, by kazać grać drużynie w ciągu 
tygodnia mecz. którego wartość i zna- 
czenie sportowe było już z góry mocno 
wątpliwe? Wygląda to tak 


ctwo klubu i graczy samych. 


Wacker wywalczył zwyciestwo za-| 


służenie. Miał on przewagę zespo- 
łu słabszego w walce z silniejszym prze 
ciwnikiem: ofiarność i ogromna ambicię. 
Żupelnem przeciwieństwem była Slavia. 
Tak beznadziejnie. zblazowanie i wygod 
nie, już dawno mistrzowski team nie 
grał. Najsłabszą linia bv! napad. ale 
nie wiełe lepiej grała pomoc i obrona, 
które „zgodnie'* dopełniały całości. 
Sposobność do rehabilitacii piłkar- 


64,5 mtr. oszczepem 


rzucił Niemiec Macke 


64.50 mtr. w rzucie oszozapem. najje- 
pozy wynik. w ndk bieżącym, osiagnal 
Macke z Bochum na zawodach w Han- 
Wwowerze. 

Mecz lekkoatletyczny międzyokręgo- 
wy Berlin — Niemcy Zachodnie—Niem 
cy Środkowe — Niemcy Południowe 
przytłósł szereg świetnych wyników i 
zwycięstwo Berlina. 100 mtr. wygrał 
Gcerlivg w 10.7, Kornig był trzeci. 400 
mtr.— Büchner 49.2. 800 amr. — Müller 
1:58.1, 1500 mtr. — Bukh 4:05, 5 klm— 
Hoelber 15:244, 2) Kohm. rekordzista 
Niemiec, 110 płotki — TFrossbach 15. 
wwyż — Ładewig 181, wdał — Dober- 
mann 693, tyczka—Wegener 370 osz- 
czep — Schmackerts 55.67. kila — Ue- 
bler 14.05, dysk — Hoffmeister 42.48. 
Sztafeta 4x100 — Berlin 41.3. olimptiska 
—Niemcy Środkowe 3:205.  Startowali 
najlepsi zawodnicy Niemiec. 

Spotkanie lekkoatletyczne między re- 
prozamacjami okręgu bałtyckiego i Nic- 
miec  poludmmowo-wschadwich grzymio- 
sło następujące, lapsze wyniki, W kalli 
Hirschfukł osiągnął 15.45. a w dysku 
44.90 1500 mir. wygrał Peltzar w 
4:03,3, w skoku wwyż Kópke miat 188, 
w oszczapie Schldkat 58.77. 

Nurmi opuścił wż Amerykę i pownacą 
do Fimamdji. Pobyt wiełkiego biegacza 
w Stupach Ziednoczonych tnwał pięć 
miesięcy. Numni wracą naturalnie jesz- 
cze jako amator, 

Meeting francusko-wtfoski w Lyonie 
przyniósł wa 100 mtr. zwycięstwo Ma- 
rcyattiecgo w czasie 108, 110 mir. płot- 
ki wygrał Facelli w 16 sak.. skak wwwyż 
Menand 182. Noel triumfował w rzucie 
kulą pnzad Pighim 14.87. 

Bieg naprzełaj Paryż — Wersal ma 
dystansie 1 4km. przymiósł już trzecie 
z nzędu zwycięstwo Chappuis przed 
Boddarinn, Dartiguesem i Rarotlem, Star 
towało 300 zawodników. f 

Lord Burghley, zwycięzca ofimpiski 
400 mir. przez płotki, mdaje się ma iu¿ 
za sobą okres swej mafłepszej formy. 
Po niedawnej porażce do Trossbaoha, 
przegrał teraz dwukrotnie, ma 120 y. 
płotki do Mamma w czasie 15.1. na 220 
y. płotki do Tisdalla w 25 sek. W Swiet- 
nej matomiast formie jest stary mistrz 
Anglii Gaby, który miał się Już wyco- 
fać z ozyumego życia sportowego. Zwy- 
ciężył on ostatróo ma 130 y przez płot- 
ki w czasie 15.2 sek. 


jakby świe | 
żo ziobyty tytuł mistrzowski wyprowa | 
dził z równowagi duchowei kierowni- | 


| 


, 


2 


W siatce bowiem Sparta umieściła pił- 


Po wtorkowej porażce Slavil z tem| Rapid. mistrz Austrii i chluba Wiednia | kę 5 razy. 

U Czechów obudził mecz ten wspom- | Kolenaty wracają powoli do pełnej swej 
nienia najsławniejszej. powojennej ery | formy. a stary Hoier udowodnił. że mi- | 
wo-europejski, przegrywa ona. w dodat | Rapidem. Mimo powszedniego dnia ze- | kiem sportowei dypłomacii. z naciskiem | Sparty 
ku zupełnie zasłużenie 0:3 z osłabionym | brało się więc na boisku Sparty 20.006 ' więc podkreślić muszę. że Rapid prze- wydaje się 
3-ma rezerwowymń Wackerem. stoją- | widzów. którzy w radosnym nastroju! grał tyłko 1:3. gdyż otrzymał on dwie. starczył tylko jeden gracz. 


1921. 
że do 


Nieprawdopodobne 
naprawy 


Z T. 


PRZYSZŁE POKOLENIE MISTRZÓW RAKIETY 


| 
| 


zwycięstwo | bramki w darze od sedziego w. Biry.| tak jest. 


wy- | zapomniał, Reszta, jak zawsze. bez za- | 
A przecież | rzutu. 


niestety. mie u mas, lecz w Anglii, gdzie chłorcy i dziewczęta już od 10-go roku życia rozpoczynają tunnieje pod okiem trenerów. 


Haft. nowy śr. napastnik | 
wniósł taki zapas energji i zapału. że 
starczyło go dla całei drużyny. Kada t 


mo dłuższej przerwy. jeszcze grać nie | 


SENSACYJNA PORAŻKA WŁOCHÓW W PUHARZE DAVISA 


Przypadek gra rolę w sporcie rów- | 
nie niemal wielką, jak technika i umie- 
iętność. Świetnemu tennisiście włoskie- 
mu, baronowi de Morpurgo, utnarł brat, 
gdy „campione znajdował się już w 
Hamburgu, trenując przed spotkaniem 
Niemcy — Włochy o puhar Davisa. 
Morpurgo samolotem poleciał do Lo- 
zanny i wrócił do Hamburga w dniu 
rozpoczęcia spotkania. zgnębioliy cio- 
sem, zmęczony podróżą grał znacz- 
nie poniżej swej formy i przegrał 
z Moldenhauerem 7:5, 3:6, 3:6, 6:3, 2:6. | 
Później nadludzką siiłą woli osiągnał | 
równowagę i pokonał bezapelacyjnie | 
Landmanna 6:4, 6:0, 7:5, a wraz z del 
Bono — Moldeńhauera i Prenna 8:6, 
6:3, 6:3. Ale słabość pierwszego dnia ze | 
mściła się. Stefani bowiem mimo naj- | 
lepszych chęci uległ i Landmannowi — | 
3:6, 6:4, 6:3, 3:6, 6:3 i Moldenhauerowi 
3:6, 6:3, 7:5, 4:6, 3:6. 


I oto, wbrew wszelkim oczekiwaniom 
Niemcy pokonały Włochy w stosunku 
3:2. Najbardziej się z tego cieszą Cze- 
si, którzy pokonali bez trudu Iuńczy- 
ków i wchodzą do półfinału. W razie 
zwycięstwa Włoch, sytuacja ich była- 
by beznadziejna, z Niemcami jednak ła- 
two mogą wygrać. -Wszak niedawno 
nienajlepszy siglista czeski Macenauer 
pokonał w trzech setach Landmanna. 


W spotkaniu Czechosłowacja — Da- 
nja w Kopenhadze jedyny punkt Duń- 
czykom oddał słynny Jan Kożeluh, wy- 
kazując, że ten repertuar, którym bły- 
szczał w Warszawie. zawodzi, gdy do- 


TARIS I DERICHS 
po pojedynku ma 10U mtr. stylem dowolnym, który wygrał Tirarowz w czasie 
sie 1 m. 24 sek. 


Najwygodniejsza 
mała maszyna 
do pisania 


oddaje nieocenione przy- 
sługi każdemu sportow- 
cowi 


Gen. Przedst. 


G. Gerląch--Warszawa 
Ossolińskich 4 


Prenumerata kwartalna zł. 7. Cena ogłoszeń: za wiersz wyskości b » 


chodzi do walki z naprawdę silnym 
przeciwnikiem. Ulrich, znany w War- 
szawie, pokonał mistrza Czechosłowa- | 
cii 4:6, 4:6, 6:3, 6:2, 6:3. Cztery zwy-| 
cięskie punkty dla barw czeskich zdo- | 
byli: Menzel bijąc Henriksena 9:7, 6:2, 
6:2 i Ulricha 7:5, 7:5, 6:2; Kożeluh po- 
konał MHenriksena 5:7, 6:2, 6:2, 6:4. 
Wreszcie Kożeluh, Macenauer zwycię- 
żyli Ulricha, Henriksena 6:1, 4:6, 6:4, 
6:2. 


Czechosłowacja spotka się więc te: 
raz z Niemcami w Pradze przed 23 
czerwca. 

W drugim półfinale stoczą walkę An- 


| glja i Węgry. Anglicy odnieśli w ćwierć 


iinale nadspodziewanie łatwe zwycię- 
stwo nad przereklamowaną Południo- 
wą Afrykę w stosunku 5:0. 


Austin pokonał Raymonda 8:6, 1:6, | 


6:2, 6:3. Robbinsa 6:0, 6:4, 6:1, Grego- 
ry — Robbinsa 6:1, 6:1, 6:4, a Ray- 


ZMIENIONE ROLE __. 
Ciekawy wypaadek zdarzył się na konkursach micejskich 
znatazł się dosłownie pod swym rumakiem, który „wyłamał” przed przeszkodą 


Oficer hiszpański 


PUHAR NARODÓW AMAZONEK 


Międzynarodowe konkursy hippiczne 
w Budapeszcie (24—30 b. m.), w któ- | 
rych startować będzie drużyna polska, 
składać się będą z 15 konkursów, ro- | 
zegranych w ciągu 7 dni. 

Zawody. które zgźgromadzą na starcie 
zespoły ltalji, Niemiec, Szwajcarji, We- 
gier, Austrii, Bułgarii, Holandji i Pol- į 
ski, odbywać się będą pod protektora- 
tem regenta Węgier — admirała Hor- 
thy, prezesa Rady ministrów oraz mi- | 
nistrów wojny I rolnictwa. 


Organizacją konkursów zajmuje się 
Narodowa Szkoła Jazdy w Budapesz- 
cie, istniejąca od 1856 r.. a więc przez 
lat 73 wychowująca adeptów sztuki jeż 
dzieckiej. Dyrektorem szkoły jest obe- 
cnie gen. hr. Andrassy. 

Program konkursów przewiduje trzy 
konkursy hippiczne zwykłe. 2 konkur- 
sy myśliwskie (na czas), jeden konkurs 
zwyczajny dla pań i jeden konkurs dla 


pań bardzą trudny o charakterze potę- 
gi skoku. 

W konkursie tym — mającym cha- 
rakter nieoficjalnego mistrzostwa Eu- 
ropy pań — zmierzą się najlepsze ama- 


i zonki Świata: Węgierki panna Eber i 


baronowa Berg, Włoszka — barotiowa 
Nisco oraz Polki — panny Czaykow- 
skie z pod Lwowa, oraz pani hr. Tar- 
nowska i Chodkiewiczówna z Warsza- 
wy. ) 

Istnieje projekt organizatorów zawo- 
dów budapeszteńskich rozegrania kon- 
kursu zespołowego o „Puhar Narodów 
Amazonek“, w którym startowałyby 
drużyny narodowe, złożone z 4 pań 
(oblicza się wyniki trzech najlepszych). 


| Polska drużyna pań posiada w tej kon- 


kurencji wielkie szanse zwycięstwa. 

Nagrody pieniężne konkursów buda- 
peszteńskich są dość wysokie. Ogólna 
suma wynosi około 60.000 zł. 


Nowe modele na rok 
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PCA PR w 


| 
monda 6:4, 6:1, 6:2. Gregory, Collins 
zwyciężyli Farguharsona, Raymonda 
2:6, 0:3, 6:246:1: 

Jak widzimy, Afrykańczycy byli dla | 
Anglików mniej groźnym przeciwni- 
kiem niż Polska. Coprawda Gregory i 
był lepszy od Austina, podczas kd 
w Warszawie Hughes ustępował dość 
znacznie swemu rodakowi .Double też 
był lepszy od Crole Reesa i Eamsa. | 
Wegry dopiero po ciężkiej walce zła- | 
mali opór Holandji w Budapeszcie. Gdy- ! 
bv nie słaba forma Tunmera w spotka- 
niu z Takacsem, zwycięzcz'ni mogliby 
byli być nawet Holendrzy 

Zwycięstwo Cla Węgrów osSiąciiĘh 
Kehrting, bijąc Dremer-Koola 6:2, Gil, 


[6:2 į Tunmera 6:2, 3:6, 6:3, 6:3, oraz 


Takacs. dzięki zwycięstwu nad Tunme- 
rem 3:6, 7:5, 6:8, 6:1, 6:4. Holendrzy 
triumfowali w grze podwójnej, gdzie 
Tuniner, Dremer-Kool pokonali Kehr- 
linga, Peteryego 1:6, 6:2, 4:6, 6:3, 6:2; 
w singlu Dremer-Kool zwyciężył Ta- 
kacsa 6:2, 6:2, 6:4. 

Spotkanie tennisowe Amerykanck I 
Niemek przyniosło zwycięstwo Niem- | 
kom w stosunku 4:3. Tam. gdzie wystę- | 
powała mistrzyni świata Wills, prze- 
ciwniczki nie miały naturalnie nic do 
powiedzenia. To też Wills pokonała | 
Reznicek 6:3, 6:2, Ausseim 6:0, 6:1. a, 
wraz z miss Cross — Aussein. Rosti 
6:3. 6:2. Inne Amerykanki Cross j Morin 
przegrały jednak swe spotkania. 

Lacoste ponownie pokonał Borotrę 
w spotkaniu międzyklubowem w Pary- 
żu., Wynik brziniał 7:5, 6:2. 


$ 


CHAPUIS 
Świetny dystansowiec francuski: po raz 


ZNOWU WYGRYWA 


Tak więc ła Sparta. którei prasa wie 
deńska po ostatnim jei pobycie w Wie 
dniu, pisała już tylko nekrologi. ta Spar- 
ta, która nazwano lwem. którv już nie 
kąsa — dała wczorai samemu mistrzowt 
Austrii należycie odczuć. że ma już uzęs 
bienie w najlepszym porzadku. 

Tradycyjny wyścig wioślarski, t. zwa 
„prymatorskie ósemki". rozgrywany od! 
szesnastu lat pod protektoratem miasta 
i jego prezydenta, skupia rok rocznie 
tysiące widzów na malowniczych mo- 
stach praskich. 

Po trzyletniej supremacii czołowych 
klubów praskich zwyciężyła znowu, już 
po raz piąty, sympatyczna nad wyraz 
osada miasteczka Roudnic, której to- 
warzyszyły zresztą przez cały ciąg zaa 


| wodów symoatje tvsiecv widzów. 


W zawodach wzieły udział trzy klu- 
by: Roudnice, Slavia i C. V, K. które 
też w tym porzadku minelv metę. Zwy- 
cięska osada wzięła pod koniec sza!0= 


| ne tenpo: (44 uderzeń na m.) i uzyskała 


w czasie 6:21 nowy rekord. przybywa” 


| iac o dwie długości przed Slavią. 


Dotychczas zwyciężyła Slavia 4 razy, 
Roudnice 5, C. V. K.6 razy. Raz tylko je- 
den uśmiechnęło się zwycięstwo prowin= 
cjonalnemu Mielnikowi. 

J. Roka. 


zwyciężają bez przerwy 


Sawall i Pailard, najwybitniejsi "w, 
chwili obconej siayorzy Euwropy, $wóca 
cili aadal wrnunfy: Sawall pokoa? w 
Brunświku Krewera i thodlernbecka, 


| Pańlłard w Bordeaux Mamerę i Surtera. 


Wielką nagrodę Berlina dla sprinte- 


| rów wygrał Engel, biyąc po zaciętej wał 


ce Schamberga, Steffesa i Frickego, W 
biegach długodystansowych bezłoomku- 
roncyjry był Dewoiff, który pewnie poe 
konat Tiotza i Wotkcgo, 

„100 ktm. bieg za prowadzeniem moto= 
rów rozegrany na torze w Elberteldzie 
i podzielony na cztery etapy po 25 kim. 
przyniósł powne zwycięstwo Brea 
który wygrał trzy biegi, a raz był trzem 
ci, Drugie tniegsce zajął Ehmer, 3) De- 
richs, 4) Foriceni. 

Wyścigi sprinterów na torze parysm 
kim zakończyły się zwycięstwem Schils 
lesa przeł Falk Hansenem i Bergami- 
mim. W finale drugich triumfował Mo- 
ratti przed Bailcyem į Zaamscem, W bie- 
gach za motorami bozkoskurencyjmy 
był Grassin, biiac Linarta i Parisolla. 

Spotkanie międzypaństwowe Niem- 
cy — Holandija, rozegrane w Koboi. za 
kończyło się zwycięstwem Niemców w 
stosniku 135:102 płot, W sprintach zwy« 
ciężył Moeskops przed Englem, Stefie« 
sem i Oszmelą. bieg drużynowy z do= 
zamuniem wygrala Hokunuda, prnzeby= 


waige 4 kim. w 3:38,8, w Diogu gedziia 


nm pami, drizumetrwzal Er NO CZE W 
a Im ix AZMU zUsqde 
cego Moeskops usagnał 1:I18, co iost 
nowym rekordem S€]atowvm. 

Zawody kolarskie w Genewie przy= 

sły w ineczu Omnium zwycięstwo 
Linarieęgo przed Bichlim i Lacaucha- 
yem; Richli triumfował w sprintach. 

Wielką nagrodę wystawy barceloń- 
skiej w biegu szosowym dla amatorów 
wygrał Camnando, przeby wając dystans 
226 kim. w 7:5:40,7 i bijąc Sansa o pięć 
minut. 

Spotkanie międzypaństwowe w szer- 
mierce Austrnja — Czechosłowacja za= 
kończyło się zwycięstwem Austriaków. 
w stosunku 2:1. Austrja wygrała Sza- 
blę (9:7) i floret (10:6). Gzochosłowacjasą 
— szpadę w stosunku 13:3. x 

Mistrzostwo Wegier w szabli zakoń, 
czylło się miespodziewanem  zwycięga 
stwam Radyego wrzed Potsohawerem 4 
dr. Gombosem. f 


INE 


trzeci zwyciężył w biezu Wersal — 


Paryż. 


W plecaku turysty 


czy w torbie podróżnej powinna zawsze znajdować się 
tabliczka czekolady 


WEDLA, 


która nietylko zaspakaja głód, ale dzięki zawartości cukru 
pomaga zwalczać zmęczenie, a przytem naprawdę 
dobrze smakuje 


a szerokości szpalty red, w tekście zł. 0.80, poza tekstem zł. 040. 
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